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Chroniczne przesilenie.
Njem a) od  chwilt uiwlbrzęnia się rządu k o ­

a licy jnego m ó w t s.ę j pisze o nasi rojach1 prze- 
sileiUnwych |v' rządzi;ej, rnójwjj s  ę o  lem w  
sejm ie 1 brąhi sję w  ,-prasę. Nawjiasem zazna­
czyć Irzeba, że tego rodzlaju nastrój ani pozy ­
c ji rządu w  tej Radmternie trudnej sytu'ącjj 
nje wzmacnia,, iat.1 je g o  elwlenlualnym poczy­
nan iom  ntz toru je d"ogi.

Orzechem  pierworodnym  ob|ecnegjr) rządu  
koalicy jnego  jest, że pow sta ł btez jaktegidkol- 
w ie k  p rog ram ow ego  przygcilofwlanta:, stwarzając  
go,, n*e ustalono wspólnych zasjald' I d róg  dzia­
łania. O i Doprostui, po długich naradach, k tó ­
re do p oro zu m ien ia  n ie dpprowadzjty, pełwnej 
nocy, o święte, posłjęlwie przerażenj ń ebezp ie- 
czenslwem  zupełnego rożk  i d a  się układów ) 
przedłużenia stę przesilenia, zdecydowlal się, 
W yłon ić  rząd z  rep rezen tan tow i kdkii stron­
nictw.

S(wTorzono pustą fsryrnę n ie  w k ła d a ją c  |i\j 
nią żadn e j Ireiśct. Pozw ołoncl się zahypnoiy- 
z o w a ć  ttazesem o potrzebie stwfc rzenta rzą­
du koa licy jnego  wytwiołanej kalastndfalne.m 
położeniem  państwa.

ł stało  się to, co stę stać natychmiast mu­
s i a ł o .  Frazesem o koialtayjnym rządzie,^ prze­
sileń ta gospodarczego zażegnać nic mjdżnat, ja 
p on iew aż  rząd zaraz nazaju'trz stanął wbbiec 
koniecznośct rządzfeniaj, wyfAichły tarcja. iw' 
k ilk a  dnt zaostrzające się do granjc ostre­
g o  konfliktu grożącego rozbictem. T a k  było  
przy sp raw ie  red.ukcjt płacj, którą p-raiwfcoWj 
m inistrow ie chcjel w1 drakoński sposób  prze­
p row ad z ić ; poW lórzył się konflikt przy pi.>- 
datku  m ajątkowym ,, ujatwhjtfy stę rozbseżnoścj 
zdań  przy spraw ie  pożyczjkt zagran icznej, nje 
m ów iąc  ju ż  o (wielu pozornie dit k|t: jejszych' 
sprawach, które jedn ak  m ają don iosłe  zna­
czenie. T o  wszystko jwytwlarzla ‘atm osferę pted- 
niecenla. które uzasadnia w yW o łan jc  pogłosek  
o  zam iarze usląptenia tego lub o w e g j mjn stra*. 
nie brak  takich; którzy ttwjerdzą, źe w o -  
g ó le  ca la  koa lic ja  l ada dzteń się rozleci-

1 istotnte, taki rząd koaljcyjujy Tjaka k o ­
alic ja , która w  żadnej kjwiestjt inie ,m,a w spó l­
nego zdan ia , która nie jest związ'ana żadnym, 
program em  działjantaf, n ie  może jsln eć. M o ­
żna załatać pow sta łą  przez ustąpienie tego  lub1 
o w e g o  mintslra dziurę,, aie lo  n je dircrowla- 
ctzi do celu

Brak  program  u spowodlciwlał zm arnowanie  
Przeszło dwuimiestęczńego ;Czasu(, straiwliionegfcf 
r‘a bezpłodnych dyskusjach i sporach.

N iezm lennie slojmy na siano w  sku1, że lwi 
tak rozoiaczliwej syluiacjt finansoiwfej j g o sp o ­
darczej p o w inten być silny parlamentarny rząd  
*^°a!icijjny o prolgramte (obliczonym na dalszą a 
j^ddaj na bliską przeszłość. P ań stw o  jest (w1 
JRk niebezpiecznej sytuacji, że t,a nakazuje la- 

W'spółdztałanie. A le lo„ co jest dzjs aj, jest 
Pdstą fikcją . T o  n*e jest rząd Koalicyjny w

P . P . S . w ydele g ow ała do rzą d u  tow . Barlickiego.
Czego P. P. S. dom aga się od rządu dla ratowania sytuacji gospodarczej.

nje przedm iot ÓW-" luksusowych, przyniusojwlyW A R S Z A W A .  10. lutego, (tek w ł . )  W czo ­
ra j w ieczorem  pod przewiodrtclfwfern tcw. Bar- 
lićklego. o d b y ło  się p fc js jed zen .e  k lu b u  P.P.Si 
Referat o  sytuacji politycznej w y g ło s ił ~lp(wj 
N jedż ia łkow sk t. W  dyskusji zab iera ło  g lo s  
w jelu  molwlcóiwj, podnosząc z naciskiem sze­
reg post u la tó w ,*1 k t ó ry d i  p rze-p roiwfa d,zenj c <w> 
najb liższym  czasie jest koutzcznei, jeśli rząd  
koalicyjny inna spełnić sw oje  zadanfe, ą w ięc  
p rzed ełwszy s 1 kjem n j ezW łocznego i\vjynal-ezten»3 
funduszów  n a  ruch budow lany j robtoly pińpl. 
przyczem W skazano na sposoby mające1 tyoń 
funduszów  dostarczyć.

A ‘w jęc !vv! płerWpzyrn rzedzle o p o d p lk ó w a -

W ykup z ło ta  j ,<lejnolóW  na rz-ccz piańst|wiay 
opoda lkow an je  b'i 1 etój\vj kdejojyjych- 1 t 2 kiaf- 
sy. V '  dalszym  cjągu' om aw iano  spraWę po ­
datku  ,majątkov\'egc, zw iększenie zapom óg
d la  bezrobotnych w  pieniądzach t fvvt nalurzci 
konjeczność energicznej w a lk i z nadużyciam  
j drożyzną.

Pow yższe  postulaty zostaną prziedłężone 
rządowej W-1 form ie kategorycznej.

N a  mjejsce tow . Moraczelwjskiego k lu b  P. 
P. S. postanow jł wlydelegofwlać dV; rządu Iow  

j Barlickiego.

Rada ffliisfsfróttf o s?ganizae]i najwyższych wMt  wojsk.
Od uchwal Rady zależy dalsze pozostanie gen. Że ligow sk iego  w  rządzie;

• W A R S Z A W A .  10. lutego, (teł. w ł . )  N a  pu- 
sjedzeńiu kom isji Wojskofwfef, oliw! a d -  
czył pułk. Peirażyck i, tż rząd w y co fa ł pro­
jekt ustawy o organizacji ,najwyższych fwlfadz/ 
w ojskow ych , ponfejwlaż bjjgdzte przedmie tern 
obirad dzistejszego DOsi ?dz'enja Rady m mi­
si rów . Zapytany przez jed n ego  z p o s łó w 1, czy  
praw dą jest, iż mtn. geli. Żelig,o|w|skJ podał 
się do dymtsji’, pułk. Petrażyćkj o d p o w  edział- 
że oficjaln ie nic o tern nje w  e;, r  że dym sia 
gen. Ż e ligow sk iego  jest uzależniona ctl prze­
b iegu  dztsiejszych ob rad  rady m jnstrów .

Obecnje o b rad u je  rad-a m tnislrów  nad pro­
jektem  ust. o orgauizacjt najw yższych  iwładz, 
w ojskow ych . Uchjwjały lego  piecie d zen i a za ­
decydują, czy min gen. Że ligow sk i ustąpi, czy 
też pozostanie w  gabinecie. "

W A R S Z A W A  10 lu .ego (le ł w i . ł  Nu  
dżistejszefn posiedżenju Rady m u udrów  obl- 
radow ano  nad ust. o najwyższych iwiładzach 
"wojsk. O b rad  nje zakończonej

Min. gen. Ż e ligow sk i dymjsj nie Wiriósł. 
Dalsza dyskusja odbędzie  stę na pajbliiżisziem 
posiedzeniu Rady.

W A R S Z A W A .  10. lutego. (A . W . )  W czo ­
raj do premiera zgłostł się późnym wieczo­
rem gen. Ż e lig o w sk i i Izawjadom  ł  go, że dziś 
na posiedzentu Rady min. zgłosj iswą proś­
bę o dym isję. Spraw a ewfem. -ustąptenia gen. 
Źe ligow sk tego  : obsadzenja tek min. spfalw! 
wojskolwiych, będzie  ómaiy jiana na dzisiejszym  
posiedzeniu rudy ministrów.

Obrady Małe] Entenfy.
TEMESZWAR, IU. lutego. iAW ). Konferencja 

ministrów spr. '/.ag:, państw .Malej Ententy odbj a a!a 
się w dn. 10. bm. od 10-1 po poi. Potwierdza się 
Kvladomość, że tematem lej konferencji b)ł> głów­
nie sprawa fałszerstw węgierskich Posłodzenie po- 
Itoluclniowe rozpoczęło się o god'z. -I ciej ,W nocy 
mlnjslrowie opuszpzą Temeszwar

Hindenburg chory
WIEDEŃ, 10. lutego. (AW ). „\VT. :\llg. Ztg.“ do­

nosi, że prezydent Rzeszy niem. Hjndenbnrg zachoro­
wał ciężko na zapalenie slawów

K?0l

\vłaści/w!gm słolwla zn acz en tui, to nie jest koa­
licja stronnictw.

A  podtrzym yw an ie tej ftkcjii,«u!w|ażamy z *  
wręcz szkodliwie. Jeżelt bofwliem zpw jedź e t  
zw , rząd koalicyjny:, a laka bez|pi agramo;.v|a 
k oa lic ja  zaw ieść musi, to nasuwla sję n epo­
k o  jące pytanie1: co potem ?

PPS . w stępu jąc do  tak n ie p rzygo to W a 11 ejgjb 
rządu', dąży ła  usilnte i b ez  przjerwy do W y ­
tw orzenia programu!, je g o  dz3ałania, ale jak  
dotąd ten w ysiłek  ok aza ł się daremnym. Sto­
imy w  tern sam eln m iejscu, ,coi i przed dwom a

miesięcami. I tak da le j być nje może.
N ieudolny rząd koalicyjny p rzygo fcw u jp  

grunt d la nieobliczalnej w  skutkach pozaparla­
m entarnej akcji “ sanacyjnej"' W yw błanei' błądź 
rozpaczą dó ruiny doprcW-adzbnej ludności, 
bądź  wygóro'w ;aną am bicją fndylw iduow 1 "sjlnej 
rę k i" , któreby p ró b o w a ły  na n ędzy  społeczeń­
stw u  odegrać s!w(oją rolę.

Jeżeli nte ,m,a \v sejm ie zu p e łn e g o  zaniku 
zmysłu i p rzew idyw ań  politycznych to m o­
że p rzy jdzie  oprzytom nienie.

T a k  jednak da lej być n ie  m oże.
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ieuzasddn ioy  t e n t y  i wykręcanie się sianem.
Nasi m in istrow ie twi gabinecie  koalicyjnyrr z ran w o jen n ych  n iezw ykle łaltwjo. DzticsjLęciul, 

i p-osłoWie nasi 'wj se jm ie postąW jili'  kwestję; sl u korcam i zboża, plonem jcd iiego  rokii o- 
nienaruszalności ustawy o  podatku! m ąjątk lG  j czyszczą h sio z d łu g ó w , które w y n o s ił] k ilka- 
w ym  i o zasadę tej nieraaruszahioścjl tocztyi rtziesiąl i  k ilkaset tysięcy koron i które by ły  
się obecnie  oslry spór. J ak i 'będzie re zu lta t : rozłożone n a  dziesiątki lat. 
lego  konfliktu, tego  dziś przew idzieć  n ie  inice! N aw iasem  trzeba dodać, że spłata d ługów ) 
żna, to jedn o  jest pew ne, ż • .oc ja liści w pstą - w  zciewlaluouanej walucie w w ysok im  slopnjfu? 
pią z rządu, że p rzy jd z ie  do  ostrego, groźnego  
przesilenia, jeżeli podatek m ajątkow y zostan ie  
najgrubszym  rybom  kapitalistycznym daro­
wany. 1 ! i

Zan iepoko jony  tern stanow iskiem  socjali­
s tó w  stara stę organ  w ielkich obbzariijkófwl 
"C z a s "  na  rozum  im wytłum aczyć, że podatek' 
m ają tk ow y  do celu nie p row adzi, że gdzie  
budżet państw a jest w ysok i, ńajsprafwjedkwsze  
są podatk i pośrednie, p o n ie w a ż  obc iąża ją  całą  
ludność, źe obciążeni podatkiem  majątkicfwym  
m'e m ają  p ien iędzy na zapłacenie g o , że zresztą 
gd y b y  je  m ieli, lepiej by b y ło , g‘d:yby je obrócili 
na uruchom ienie tanryk i  usunięcie bezroblo- 
ciii (co za litość) niż oddali kasom  skatbowym . {

“ S<jgia!iści w ięc  —  w o ła  " C z a s "  g d y b y !

przyczyniła się do ru jny b an k ó w .
T a k  jak agrarjusze, lak  i przem ysł n ie stra­

cił, uIc odbu doW ał się kosztem  'Inflacji. Pam ię­
tamy tragiczne lata dew aluacji pap ierków 1 nau ­
kowych. Pensja urzędnicza, czy robotnicza ć -  
trzymana na 1 -go, z końcem tego ż  miesiąca 
przedstaw iała ju ż  w artość o 100, 200 procent 
niższą. W  iyin to czasie przem ysł obficie czer­
p a ł kredyty ze skarbu państwa. Rząd udzielał 
kredytów  z drogich, po dziś niezfipłaronych

1 pożyczek zagranijczjnych, przem ysł za te pię- 
• niądze się o d b u d o w y w a ł, zWjraoając je chęt­

nie w  z do  w a 1 uowanych świstkach.
D la tego  lamenty i argum enty "C z a s u "  są 

bez sensu. Podatek  m ajątkow y jest ty lko  czę­
ściow ym  zwrotem d łu gu , zaciągn iętego  bądź  
bezpośrednio u rządu, b ą d ź  pośrednik  U  szero­
kich rzesz ludności, które popadały w  nędzję, 
gdy  się bo g a c ił kapitał. ł#i flanc ją  b o w ie m  u b o ­
ży ły  się m asy, inflacją b o g a c iłi  stię obszar­
nicy i fabrykanci. D latego  trzeba zwrócić, co 
się w z ię ło  1 to nie ty lko w 1 fc rm je  podatku  
m ajątk ow ego . D la  otrzymania prawózirł-egiC’ 
obrazu  gospodarki bat ęstatnich należałoby p o ­
za tern sprawdzić, ile piaństfwo strad iłi, poży  
czając rolnictwu i przem ysłow i p ien iądze  wjar- 
tościowe a otrzym ując z powrotem zdeiwtaluo- 
wanc.

T ak ie  obliczenie m oże się baruzo  przy­
dać (n )

Rosja sowiecka a Szwajcarja.
Tak wiadomo, uamiędzy Roi.ją sowiecką, a Szwaj-

rozum ieu dobrze Interesy w arstw 1 70błćtnicł?ych, : caj-ją od s& regu  lat sil przerwane sMsunld~<hp’oinn- 
pow in iliby  ja k  najgłośniej dom agać się m ć ż H -  f tw ^ ie .  Do 0. UsUypuda 1918 iMuiała w  S/.w ajwifjt 
w ie  n a jw ięk szego  zn iżen ia  (? )  poda! ko wt, a w jn i l s ja  sowi acha, której wprawdzie S z w a jii- ja  de iure“ 
pierwszym  rzędzie pod atk ów 1 bezpośrednich z jn le  uznała, ale Gie la ,do1' pirowacUiiu z nią iokcw a- 
m ajątkow ym  na czele, jako zjadających' k a - j nLa DnikO. listopada, w którym  w  Zurychu wybuchł
pitał obro tow y  ptzedsiębb  '•stw". slrejk generalny, rozszerzony następnie na cały k ia j.

W  ta k i  t o  sp o só b  b ro n i e k ą io m ijs ta  " C z a -  ' szwajcarska Rada zw iązkowa wydinła zarządzenie, w  
s u "  " s k r z y  w d z o n y c b "  k a p ita lis tó w !,  w tys tępu '- i którem  oświadczała, że zrywa wszelkie stosunki z nn- 
ją c  g w a ł t o w n i e  p rzec iiw  "u lo p i i jn o ś c i  i  szk ic.-; ,ią sowiecką M ą c ą  ośrodkiem  rew olucyjny li  kuo- 
d i iw ó ś c i  p o m y s łu  p o d a t k u  m a ją tk iy tw ó g o " . J w -jw u ń  w Szwjajcarjl i prosi ją  o  opuszczenie ziem i 
d ęb  z  a r g u m e n t ó w  p jp ed łw  tem u  p o d a tk o jw ft  j szwajcarskiej. , P rośbę1, te po jw rlo  energiczn iejszym  
je s t  ju ż  ta k  'n a iw n y ,  ż e  taż o ś m ie s z a  p o w ją ż n y  j środkiem* gdyż całą m isję wsadzono na samochody
zieszlą organ konserw atystów 1.

"Soc ja liśc i — czytamy — muszą ham ięlać. e; 
że w  Polsce podatek m ajątkoW y b y ł  tó jb ieran j- 
bez przerwy od lal 12;tp, bo przwcież inflacja  
b y ła  również wieflklfem podatkiem  majątkofwlyib

i odstawiono do granicy.

Zaostrzenie stosunków nastąpiło z powodu za- 
tnordowBpUi rosyjskiego delegata W orow sk jego dnia
10. m aia 1023 w Lozannie. Morderca, Szwajcar Con- 
radi i jego pom ocnik  Połunin zostali przez szwajcar­
ski sąd przysięgłych uwolnieni. W  następstwie tego 
ustały wszelkie stosunki m iędzy  obu krajan;

Zw ołan ie konferencji rozbrojen iow ej do Genewy 
dato rządowi sowieckiemu sposobność do demonstracji 
przeciw  Szwajcarji, ().*'.v- iad-z\ i on m ianow icie, że w  
konferencji rozbrojeniowej w eźm ie udział, o fle ona 
nie odbędzie d ę  na ✓icini szwajcarskiej. Ośw iadczenie 
to spowodowało nieoficjalną w ym ianę not m iędzy obu 
krajam i, której konk.etny rezultat nie jest na razie 

i w iadome.

Instytut Słowiatisfti w Paryżu,

jeszczę w  przyszroad  
ko w y "

Rzecz w  p-rawdzididin świetle. przedstawia  
się zucełu je inaczej. 00 fpnocenl jm ająlków  ziem ­
skich by ło  zadłużonych —  bez przesady moż-i 
da pow iedzieć  do °0  nroceul. W icljna i inflacja 
obszarnikom  pomjcgła. Bezw artoiśrioWlemi pa­
pierkam i spłacili d ług i. O dy 28 m iljoUow y na­
ród uginał się pod  ciężarem  podatku pośred­
niego, p łynącego z in flacji, 17 tysięcy magna­
tó w  ziemskich odbudoWiyjwiało się i

etem prezydenta Republiki Francuskiej z 
listopada 1925 praw instytutów publicznych

t l . . . s   lep k ló re  p m -zn a je  się — zwykło doj ioro po
s .o d y  p o d a t e k  m a ja l-  (j jUg ielI1 j szczegółowym baaauju — mstylutom w tóc-

rzyjK slośc i na lo zasługującym, uie jest ty lko p tó o - 
np^iią deklaracją, rde na m ocy prawa francuskiego na 
daje on o towarzystwu przyw ileje osoby prawnej, zd o l­
nej pl-zyjmować podarunki i zapisy. Insty tut Słowiań­
ski V  Paryżu założony został ku uczczeniu pamięci 
zm arłego historyka Ernesta Lenisa w celu system atycz­
nego popierania studjum slawistyki na Sorbonie P a ­

ryskiej .

le c zy ło1

Pscyf ścl niemieccy w  W arszaw ie
W A R S Z A W A , 10 2. (A W ). W  [rtątek, dnia 12. 

bm. p rzyjeżdża do W arszaw y grono pacyfistów nie­
mieckich, złożone z Ili osób, publicystów-, wistów 
i działaczy społecznych z Berlina, W roeT w ia  i K ró ­
lewca. Między innym i przybywają j .p . . Samons, prof. 
Hoftinann i iposłiinka, łtahp r. P iu s  Wschodnich. Pacy­
fiści niem ieccy odbędą, w W arszaw ie 2 konferencje.

Pożegnalna lo lzyfa Mac Oonella.
W A R S Z A W A , 10 2. (A\V). Dnia 15. bm. p rzeby­

wa do W arszaw y p. \lac Donell b. w ysoki kom isarz 
L ig i Narodów w Gdańsku, celem  złożen ia  rządowi pot 
sklemti w izyty pożegnalnej.

A. D.
3 )

Rozszczepienie osobowości.
(D okończen ie ).

W  warunkach prawidłojAjgdi przeobrażeni i 
osobow.ciści od byw a ją  się zw ykle o rogą  bar­
dzo pow olną, a pjclnidwlaż zm iany te są  tiiile- 
znuem ie m;iłe i  zosta ją  natychmiast wcielone 
d o  systemu, k tó r y  nazywam y, naszą  " ja ź n ią "  
sta ją  się dla sam oobserwacji prdwlte niedostrze­
galne Z  tego  w ięc  źród ła  pochodziz ruazenie  
tożsam ości naszego "j.a ".

Wiemy jednak, że i w  normalnym rozw|oju 
człowieka nadchodzą chwile;, tytedy pod tu (pły­
w em  tkliwych n ie zldujających się harraon,ijnie 
z poprzednimi stanami wrażeńy osobclwbść za­
czyna się jakby chWiąć. CWw(ille takie np. po­
wstają U osób nieuśwtiado-ndoirycb [w( ckresiej, 
dojrzewania płcioutego, imeustru!ącj§| i Sm. Pt - 
W; żniejsze zmiany osobow(rjśc| zjachodzą jed­
nak dopiero w tedy, gdy czynności ic'rganó|vv1 
życia roślinnego ii1 imózgtr ulegną większemu' 
zaburzeniu. W ieay  poczucie naszej jaźnj albo 
zmienia ?dę gruutowńie' albo nafwlet zani a zu­
pełnie. Chory K. Oeslerrcicha powpiadlaj, -—  że 
wszystko wykonuje mechanicznie. G dy  lip. pii- 
szę, to zda je  mu się. 'że-nie on lecz ktoś inny 
porusza jego  ręką. Chory Bała .mówi, że óso- 
bowość jego  zupełnie zm ała. "Um arłem  dw!a

Mata tem u", a ta rzecz (\j sam parjeik), która  
jeszczo istnieje, a 0  nie wjie o daw n en i " ja " .  
Pew ien  żołn ierz, rantiony ciężko pód Ausierldlz. 
u w a ża ! siebie od czasu b itn y  za /jniarłego. 
O dy g o  pytano co porabia —  o d p o w ie d z ia ł: 
chcesz pa'ń w iedzieć co robji ojciec Larr bert ? 
ju ż  nie żyje, kula arm atnia go  zab iła . T o  co 
pan 'w idzisz (Iwbkazjuje ma sieb ie ) jest jakaś 
kicpisKa m aszyną,.

Chorzy tego Stidzaju w yrażają  się praw ic  
zaw sze  obrazowo., z icli jednak pirlwuectzeń (co 
w  pewhyni stopniu  potwlierdza badanie przed­
m io tow e ) wynika, że onli nie czują nermakme 
sw ego  ciął i i dlatetgo zdaje  nri się, ża ąą 

! lżejsi od  g a z u , że umarli ilp  *,
O so bo w o ść  nasza, m ówiąc icgóliiie jest syn­

teza. dw óch  czynn ików : 1) poczucia c ia ła  i 
2 ) pam ięci, która łączy chw ilę  obecną naszej 
jaźn i z jej mom entam i poprze dniom i.

W  cy low anycb na  początku tej pracy przy­
k ładach mamy do czynienia z zaburzeniam i 
fu fkc jonaInem i jednego i d rugiego  czynnika, 
lecz punkt ciężkości spoczywa n a  Idrugjilm.

Cechą charakteryslyczną um ysłu  norm alne­
g o  jest to, że świudoingiść każdego momentu 
aktualnego w ie  o procesach duchjrlwych przy­
najm niej ch w il ubiegłych. W  niektórych jednak  
chorobach ciuchowych i stanach hyp.iiietycznych 
c iąg łość  taka uryW a się. P o w ś la je z —  w y ra ­
żając się o b ra zo w o  —  sytuacja, jak gdybyśm y' 
nagle  je d n ą  w stęgę 'wi kinem atografie zamie­
nili l i n ą .  Stan taki technicznie nazyw a się dy -

socjaeją św iadom ości. -  Dys<cjacje m ogą być  
współczesne iub następcze, dotyczą p raw ie  —  
wszystkich funkcyj życia psychicznego i po­
s iada ją  najróżnorodniejsze stopuje złóżoności 
W  wypadkach prostszych, osobntk zapęfu ijia  
tylko w y razy , ma zwężone pole świiadiciności. 
w  bardziej skom pnkowanych —  dysocjacją ct- 
bejm uje całe pole św iadom ości, pKlwbdując róż­
nego lypu zm iany osobowości.

O bserw ac je  kliniczne i  b adan ia  ekspery- 
■mćnialnc- w n io s ły  do tej ciemnej, a tak ! bardzo  
ciekaw ej dziedziny już sporo św iatła - M etodą  
1 ty pn o tyczną np. można odtw(c<rzyć eksperym en­
talnie p raw ie  wszystkie zm iany  choroboiwle ie- 
sobow ości i  tą d rą g a  u d a je  się tak ie  w  wtielu 
w ypadkach  w ym ienione choroby leczyć

Sztuczne i pało  logiczne rozszczepienia e -  
sobow ości w y k a zu ją  dc(wbdnie, że chociaż w 
w arunkach  norm alnych życie ducnofwb prze­
biega pod znakiem  "jed n o śc i św ia d o irg śc i"  
i r"tożsam ości ja/bi"., w  rzeczywistości dusza  
nasza jesi bardzo  z łożonym  organizm em , który  
m oże u legać  rozprzężen t i w tedy poszcze­
gó lne procesy psychiczne n ie  tw orzą  harm o­
nijnej całości, lecz rozw ija ją  się (wi różnych  
kierunkach sam odzielnie.

T y lk o  takie po jm ow an ie  diiszy rczw u la  
nam zrozumieć psychotogję phiąkanycti, u a p ó ł  
norm alnych i stany wyfwbłaue sugesLją lub  
bypinotyzmem:
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K i n o  < ,1 r s  V
Dziś wielka premiera przygód i śmiechu

H  A R O L * D  L L O Y  D
śmiech, podziw, zachwyt wzbudzi królowa m oda i urody w  10 aktowym

cbrazie  p. t.

P R Z Y G O D Y  Z  L U D O Ż E R C A M I
atrakcje dla tancerzy 

o r a z  d o s k o n a ł a  k o m e d j a  w  6 a k t a c h

K A Ł Y  POTOMEK WIELKIEGO P R Z O D K A
Dziś wielka premiera przygód i śmiechu i |g

K i n o  r W  I aktów
18

aktńw

Profesor i nauczyciel.
A w a n t u r y  w  S e j m i e .

Poaczas obraa  wtorklciwljch sejm  sta>ł srę 
widołwhtą głośnych  awtantur. Przed rozpctczę- 
ciem- ob rad  m arszałek Rataj zaw iadom ił Iz.t- 
b ę , że poseł Kozicki (N D . )  zrzekł s*ę m andatu, 
udajac  się na stan ow isk o  posła pcjsk łego  wi 
R z y m ie .

P o  Drzyjęciu szeregu ulstaw fw* pierwG 
szem czytaniu przystąpiono do trzeciego, czy­
tania ustawy o  pragm atyce nauczycielskiej, 
Szereg m ó w c ó w  zg ła sza ł popraiwfki do  trze­
ciego czytania ustaw y

T o w  poseł P iotrow ski zapowiadia,, że k lub  
je g o  g lo so w a ć  będzie  za popraw ką, która do­
m a g a  się ro zc iągn ię tą  ustawy na w!zytatorójw1 
o raz  za skreśleniem postanow ień  ci n'eskaz»v 
tein ej przeszłości tych, k tó rzy  ;m ają być  mia­
n o w an i nauczycielami', dalej za skreśleniem po ­
stanow ien ia  o zezfwtolen^u W ład zy  dutc atdwnej 
d la  nauczycieli rel\yj'", o raz  o  w / a d a H p  po ­
praw n ie język iem  p o l s k ą  wireszd e prze­
c iw  nadan iu  tytułu profesora nauczycielom  
szk ó ł średnich.

T o w . poseł Piotrfc|wśki W  pełnem  humo­
ru przem ówieniu  zaznaczył, źe je ż e l' juiż p. 
D ubie l chce koniecznie uzyskać tytiw profe­
sora), to należy dodać dla ścisłlciści olyreślen'© 
średni profesor.

P o  ; wyczerpani u dyskusji przystąpiono dic 
g lo sow an ia . Przy głosie fw|ala i u  nad poprawKą  
p. Chrupkiego, im. k lu b u  utkr., aby skreśl ć 
przepis, że nauczycielem m oże być m in o w a n y  
cz łow iek  o nieskazitelnej przeszłość]. P o ­
p raw k a  ta została poparta przez ‘wśzysTkic  
stronnictwa idwicolwle oraz Piasta. N . *P . R.

nie poparła  tej popraw k i. Przy g ło fg fw m du  
sekretarze m arszałkow scy stw ierdzi że po­
p raw k a  upad ła , n atomiast n a  sali rozległy się 
głosy., ze obliczenie n*ie jest ścisłe. W icem arsza ­
łek  D ębsk i z a ją ł stanow isko, że: sekretarze m a­
ją  słuszność. Rozległy się bjtóa W  pulpjty, o - 
krzyki, i dom agano  s 'ę reasumpcji glosie W a ­
ni a W icem arszałek  przerw ał pos edtóen c O d ­
by ło  się posiedzenie kon w en tu  sen stów  , aa  
którem postanowione, nic reasumoWtać uch­
w ały ', natomiast uehiwialono zmieidć sekretarzy. 
M arszafek zakom un ikow ał to na  picsicdze 
niu Sejmu.

P o  przerw ie przefwbdniczący o zn a jm ił, [ż! 
p- D ąbsk i p o s taw ił wniosek o re-asuimcję ptet- 
w zię le j ostatnio uchwały. ZgodnĄe jednak z  
dotychczasową praktyką w niosek teii nie inc:- 
że być g ło so w a n y  na  teim samem posiedzeniu.

W  dalszym  ciągu g ło so w an ia  D r z y jęto sze­
reg poprawek!, i ucWwialono skreślić przepis, aby 
nauczyciela o akadem ickiem  w yksz l ałceaiiiu ly~ 
lu ło w a ć  profesorem,, 120 głejsami przeciw! 109-

D ruga  awantura w ybuch ła , g d y  przystą­
piono do w n iosków  <wt sprawtó następnego po 
siedzenia sejmu. Pos. Ballśn (N P C h . )  posta­
w i ł  wniosek', aby p o sad zen ie  to odby ło  s ę  
wr dniu następnym , przyczem wydlafwfall różne 
okrzyki. W y w o ła ło  pa rozliczne ok rzyk1 ze 
stro ju  erzeciwnej i ostrą twyinĄanę zdań km 

j toni? wysoce niekulturalnym  pom iędzy zW|c~ 
lennikam i Ballina a członkam i endecji i cha­
decji

stawicjelom  ptracodaj -/iw wydał s ię  on renlccyjnjaf 

W  obronie ąuto.io in ji i zagrożonych ingerencji 
| Zarząd jednom yśln ie pro jęki .octrzue.it. 

j Na drugkm  pcwłiedzcniu udh\ urn 1 lutego 11126 
i zgłoszono d*wa projęJtty statutu, jeden tow. Drobuta.
' drugi inż Heski. W projekcje swym tow. Drobut 

słusznie slw ferdzii, że uchwalenie slalulti Zakłodu 
w uijio m ieć m iejsce d op ero

PO  P R Z E P R O W A D Z E N IU  Z M IA N  W  STAREJ 
AU S TR IA C K IE J  U S T A W IE ;

w tp n  celu zaproponował zm ian }’ u s taw y  zdążające 
do zapewnienia robotnikom  w razie zupełnej n iezdol­
ności do pracy rc-nty w wysokości pełnego zarobku, 
podniesienie renty wdowiej przynajm niej -do 50 proc. 
j[ odn iesien ie granicy Wieku dzieci do lal 18 z tem 
ze w  razłe sluttjów przysługuje im .-en ta aż do ukof 
czenia tychże najdalej <fo 2 ! roku żw i.i. Dalej tow. 
D rolm t zażądał zm iany przepisów o władzach autono­
m icznych Zakładu w tym kierunku, by 2/3 m iejsc  
'Plrzyznano p racobW com  1/3 p iacodaw oom ; tudzież 
p ięcioprzym io bukowego prawa wyborczego W ych o­
dząc z założenia, że instytucje ubezpieczeniowe pod­
legać winny nadzorowi .Mi.usterstwa Pracy 1 O p iek i 
Spoiocznej oraz jego organom t j. urzędom ubezpie­
czeń wypow iedział się tow. niobu t przeciwko nadzo 
row l w ładz adinini.straeyjny-h. W  spraw® ustawy { 
statutu ograniczył się łów. Drohut jedynie do propo­
zyc ji (zmian przepisów^ które

URĄGAJĄ ZASADOM UZNANYM PRZEZ POL­
SKIE USTA WODASIYV0 SOCJALNE

W  dyskusji poparli stanowisko tow D rob u U  
tow. Bożek, I ł e u z  1 inni. Tak projekt tow . Dr obuta 
jak 1 przedstawiciela pracodawców W  otrzym ał w -  
magancj ilości głosów., skutkiem czego zmiany statutu 
nie zostały uchwalone. Tow arzysze nasi opuścili demon 
slnacyjnie posiedzenie z,lożvwsz\ jioprzeib iio odpo­
wiednią deklarację

W  walce o  dobro Zakładu .stworzonego dla na j­
biedniejszych — bo tych którzy w ciężkiej pracy zaw o­
dowej dzięki nipszrzęśtwyni wytimcfkom stracili zdo l­
ność do zarobkowania, towarzysze nasi, prawdziw i 
reprezentanci robotn ików  nie ustąpią zdec\dowanem 
'opozyeyjnem  .stanowiskiem albo zmuszą reakcyjną 
ptolsko żydowską ch jeno - narodową większość dó 
przyjęcia postulatów- robotn ików , a lbo doprowadzą do 
rozwiązani,-i niewłaściwych w ładz Zakładu.

Piętnastolecie organu bułgarskich 
socjalistów. .

Centralny organ bu łgatsk ic j socjalne, de- 
m okracjt "N a ró d  obchodzi w  łych dn/adi 15 
lectc sw ego  istnienia. W  artykule (wlstępmym nu­
meru jub ileuszow ego  pismo przypjrmbaj, że od  
początku występofwlało za “'jedynie sprajwje- 
ultwejni i zdrowćm  rozjw|Łąy.'aniem kWestjJ rna- 
cedońsktej — za au tonom ją Kraju'*, że w  r. 
1912, w  -cziiste gorączkowych zfbrojeń m[cbti- 
Itzacyjnych g ło s i ł  hasło : W o jn ą  wfcijnie j że

Następne posiedzeń  i c w  piątek.

ai

0 kontrolę gospodarki w Zakładzie nbezpieczeń od wypadków.
Rozporządzeniem  .Ministra Pracy i Opfeki spo- 

leTziic j z dnia 15. czerwca 1925 rozciągnięto na obszar 
W ojewództw  byłego zaboru rosyjskiego , m oc obow iązu ­
jącą ustawy auslrjackiej z r. 1887 ,o obow iązkowem  
ubezpieczeniu robotn ików  od  w ypa-ków  Mimo, że 
rozporządzenie M inisterstwa w eszło w  życie z dn[em 
J. Iłptca 1925, dotychczas reprezentanci ubezpje- 
czonych i ubezpieczających z terytorjum  b. Kongre­
sówki nje zasiadają W zarządyte ZakŁidU. Dotychcza- 
sowta w iększość zakładu straciła całkowicie zaufanie 
ubezpieczonych, tak z powodu zw łoki w pazyznawa 
nlu rent, wym irrzar.fa najniższyTcb odszkodowań jakie 
przew idu je ustawa, w  ~eakcyjiuni państw ie austs-jackim, 
przetl 40 Laty wyidana Jak i

Z  PO W O D U  O G O LNEJ I A T A L N E J  GO­
S PO D A R K I Z A K ŁA D U , 

którą zainteresował się o s ta tn io . sędzia śledczy ,w y ­
taczając dochodzenie poszczególnym  dyrektorom  i u- 
rzędnikom  wyższym  Zakładu. Zakład w  ostatnich la ­
tach pod  kierownictwem  sztucznie stworzonej więk- 
szości^ zain ien ja się system atycznie w  instytucję ban­
k o w y  która czerpie kapitał zakładow y i obrotow y

z  onłat i oszczędności poczynionych na ubezpieczo­
nych. Z nagromadzonych kapitałów bezprawnie \vy- 

I  p taa1 się pensje prezesow i Zarządu i  całej falandi/e 
naddyrektorów, dyrektorów  i  kiej-owników odjdzia- 
tów Zakładli. Pożyczk i skąpo udzielane pokrewnym 
'nstytpcjom  ubezi i  :czen i ow ym  przyznawane są w 
każdej sumie nie zawsze pewnym dłużnikom  N a  
parwo i tewo zakupuje się iub projektu je się zakupno 
budynków lub urządzeń wewnętrznych niejednokrotnie 
nie przynoszących Zakładowi żadnych korzyści.

Zrozum iałem  je s t  że większość Zarządu w  tych 
warunkach nie chętnie przystępuje do wyborowy które 
w najlepszym  wypadku rozszerzą grono najbliższych, 
z k tórym i władzą podzielić się przyjdzie.

D op iero po nacisku Min. P racy  i O p  Sp. na 
•skutek reskryptu z dnia 26. listopada 1925 przystąp ił 
wydział adm inistracyjny Zakładu, do opracowania no­
wego projektu  statutu, na podstawie którego zostaną 
przeprowadzone w ybory.

Zarm. naj pierwszem  posiedzeniu ZarządM odbytem  
dnia 20. grudnia 1925 r. statui w  opracowaniu wydzia­
łu adm inistracyjnego odrzucono^ gdyż nawet przed-

w r. 1914 t 1915 'z .całej siłu wi,ysię.pfr'\ 'ał 
przectw "bandzie RodosłąM^a"', której on/y- 
ka sirąctla Bułgarję w  ekonomi|Cz,ną i  poljb 
lyczną zależność od Nte.miec i yvcjągnęła \vj 
w ojnę ŚKYhłlolwją i -w katastrofę.

N a  liście zasiug "N arodu “  znajdirje się ró­
wnież zactęSj opói ‘wobec chłopskiej dyklaJtiry 
klasowej Slam bultjskiego oraz n iezbynna twjal- 
ka z rządem Gankowa;, " z  najbardktej ty- 
rańsktm krwdwjym syslemein, jaki k iedykol­
wiek miała Bułgaria".

/. ufnością nieugjęlą s łą  bo jow ą roz­
poczyna "N a ród " 16-ty tok isttiteni.

Bandyta w habicie-
M O S K W A . (G eps.) Ztemski sąd iwAiłyń- 

skt skazał w  tych dniach na k arę  śmiercj 
przez roztstrzelaute znanego bandytę Jurczen- 
kę|, który dokoH-ał w ie le  mordów; i napladóiwl 
baRdycktch. ju rczenko zb ie g ł w  gwtoim czs- 
ste z w ię z i en j.a, pocziem \vśtąp i  do klasztoru  

gazte p-rzcz pew ien  czas pozostał/ a  nastę- 
ptnte w  habicie d o k o n a ł k jlku  noiwych m.rr- 
d ó w  t w ielk ich  kradzjeży.
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J t o w i n y  z d n i a .
Lwów, dnia 1] lutego

P O S IE D Z E N IE  RAD Y .MIEJSKIEJ- odbędzie się 
dziś we czwautek o  godz. 8-mej w ieczór w  sali posie­
dzeń Rady m iejskiej w Ratuszu.

O D S ŁO N IĘ C IE  T A B L IC Y  „P R O L E T -M U A T C Z Y - 
K O W “  W  W A R S Z A W IE  Dula 11. bm. o godzi. t1-ej 
ipr/ed południem  odbędzie ,się w Cyt Adeli warszawskiej 
w  miejscu straceń odsłon ięcie tablicy poświęconej pa- 
lriięcF czterech ..P ro le larja lczyków " straconych tam 
dnia 28. stycznia 1888 roku.

W IE L K I  K O N C E R T S YM FO N IC ZN Y  poświęcony 
w  całości arcydziełom  Rys ar Ja Wagnera odbęu .i? się 
w  niedzielę 14. bm . <> godzinie 12 w południe. W y ­
konawcam i wsplanj.il:go pno^ramu będą pełne orkieMry 
Polsk iego Towarzystwa! Muzycziieigo i Ten Im  W io l- 
kkiego pod batulą Dr lulam,sj So ihsa  oraz zn komily 
tenor .Marceli Sowilski Program  złożony z najcel­
niejszych utw orów  mistrza z Beucenlu obejm uje- 
W s lęp  1 M arsz żałobny do dramatu muzycznego 
i.,Zmierzieh B ogów 1» oraz uw erturę z  p'pe,.y ;,.Mjslrfzow ie 
Śpiewacy z N orym b erg jL  W  czy ci wokalnej p .  S o­
wilski o d .śp iea  z towarzyszeniem  orkiestry Pieśń 
mltośpi z “ W a lk ir j l i‘ , Opowiadanie Zygfryda z dra­
matu „.Zmierzch Bogów 11, oraz Pieśń konkursowa 
(i,P re is ’ i2d ') z opery ^M istrzow ie Śp|:ewAic'y z N o ry m - 
bargjE' Na koncert len ustanowione zostały popularne 
ren y  miejsc.

W YJA ZD  S. STE IG E R A  DO W IE D N IA  W re­
dakcji pisma żargonowego ,,M om ent'1 w  M arszawie 
odbył się w ub. M jia d J ft łe k  blmkicl. na k ióryn i 
gnano Stanisława Sk igera, nr/enoszącego się do W ied ­
nia. Na dworcu -si^ilow,auo, mu wielką ow ację.

Z l IK \V lD O Y V A N IE  W I E L K I E J  S Z A JK I BAN- 
O Y C  K I !rkl O n e g d a j  b a u d d  o p ry sz k ó w  na])ai |jp  na  s a ­
m o c h ó d  pod  S ien iaw k ą .  Ja d ą cy  aułem p o r ,  Ś l e d d ń -  
skl t| ł  mjnio, iż zjisla! ( . . a J r z e lo n y  w Iw arz  p rz e z  

.banety łów zabM jed n e g o  z n ap as ł  ników A n lo n ie g o  Szp.a- 
ka o ra z  ra.nL dwóch in n y ch  J. tnu  P rz y b y sk ię g o  I D o ­
m in ik a  KiedorowjCza ,  m ie sz k ań c ó w  wsi C b a jn in  P o -  
l tcjax;u-(*v.tow-ala  n a s t ę p n ie  o k o ło  20 c z ło n k ó w  lej 
sz a jk i  k tó r y  p r z y z n a l i  s i ;  u:i 10 innych  io!pSd'ów, 
d o k o n a n y c h  w p o w i c i e  n o w o g ro d z k im .  S z a jk ę  ię zor- 
g a ń iz o w n t  ni jak i  “ sz sn ó w ,  p r z e b y w a ją c y  o b ecn ie  z a ­
g ra n ic ą

W Y P A D E M  PR ZY  P R A C Y  23-Ltuta M -r ja  O liwa 
nap,.Ldając wczoiNj przedpołudniem  zbiorniki wodą 
w 'wagonach na dworcu [ęfóYmym spa iH z dbali u przy- 
czem  doznała lieznych obrażeń zewnętrznych i we- 
w tię lr ,n yd i P o g o lo w L  rai, odw iozło ją do szjitrdn.

D O LARY _ platU wczoraj Bank Polsk i 7 28 zł 
W  wolnych obrotach 'płacono je  około 7‘80 zł.

P O S T R Z E L O N Y  P R Z Y P A D K O W O  P R Z E Z  KO­
LE G Ę  P rzy  ni. lw o w sk ie j pod 1. 20, w  K iepurow ie 
niles/kają chabiey (przyszli em igranci żydowscy do 
Palestyny Jeden-z nici! Benjamin T ieg le r  ćw iczył się 
w  ub. wtorek popołudniu w strzelaniu z rew olw eru . 
Gdy kolega jego Zygm unt Lleberman chciał lakże 
W ypróbować broń, T ieg ler odm ów i! oddania rew o l­
weru W  czasie szamotania lę  broń niespodzianie w y ­
paliła,- kula zaś przebita lew e przedram ię £ ugrzęzła 
w piersiach Liebarmana.

Zran iony fh  ąc salwować kolegę, żez.nał przed 
repre.-enlaniem po lic ji iż  siku s£ę postrzelił. B eg 
kuli wyklucza! jednak jnodfcfeną okoliczność. W  cza- 
|Me dalszych dochodzeń ustalono przebieg zajścia, po- 
TE glera  za nieostrożne obchodzenie się bronią.

A R E S Z T O W A N IE  PO D M IE JSK IC H  A W A N T U R ­
N IK Ó W . W  ostatnim czasie na gościńcu pomiędzy' 
jSygniówką a Z im ną W odą  szajka awanturników na- 
pladala na jadących wieśniaków, przyczem  kilku z njoh 
zostało c iężko pobitych zubpelnie bez poWorhi. P o lic ja  
(aresztowała napastników, którym i ,są M ikołaj Stecyk, 
An ton i Rycz.uch i Andrzej KochajkiewOz.

K A N D YD A C I N A  W ŁÓ C ZĘ G Ó W . Aleksander 
K o ld o , zani. p rzy  ul. Puławskiego pod t. 4 i Mar ja 
pstrow ska zam. przy ul. śwą Z o fjl pod 11 22. donieśli 
jpoEcji że ich synowie 15-ielni G rzegorz K. 1 13-lelni 
K azim ierz Kowal, będący prawdopodobnie w zm owie, 
zbiegli w ieczorem  8. bm. w  nieznany®? kierunku. Za 
tym i kandydatami na w łóczęgów  wszczęto poszuk iw a­
nia.

Z A B A W A  N A  CUDZY KOSZT. 5-du podpitych 
osobn ików  weszło wczoraj do restauracji P. Silber- 
n o w e j, p rzy  ul. Pełczyńskiej i zażądało wódki i za-

Tajemnica zgonu śp. Maholonfry nie wyjaśniono.
Dotychczasowe śledzlwo policyjne nie zdołało w y­

świetlić tajem nicy zgonu .śp. Makolondry.
Pew ne szczegół’ ’ wskazują na zamach samobójczy. 

\\ kieszeni deual i znaleziono skrwawioną chustkę, 
również i kieszeń Inln splamiona krwią z zcwUąlrfenej 

(swej slroiiy. Wskazywałoby In Iż denal po pierwszym  
slrzale o la rł cbusfką krew mi twarzy, wówczas też 
mógł okrwawioną rękę otrzeć o kamień grobowca 
Lelłnerów  Dopiero po pewnym  c/a-ie denal mógł po­
n ow ić  slrzat tym razem śmiertelny

R ew olw er który znaleziono był własnością jego 
i jak stw ierdzono w ś ledztw ie z it fe go  byty oddane 
slrża ły  Trudno przypuścić aby klo.ś inny knujrrr 
'zbrodnicze zamiary względem śp. M. zwabił (go na

cmentarz, ,puczem jego własnym rew olwerem  popal 
nil zbrodnię morderstwa rew olw er zaś położył pod 
zwłoki swej ofiary. ^

Również najbliższa rodzinaj zm arłego, na podsta­
w ie własny,cii spostrzeżeń twierdzi, że śp M. bezw a­
runkowo popełnił samobójstwo.

Pom im o łych tpbszlak wskaz.njących na zamach 
sam obójczy nie jesl wykluczone iż zachodzi zbrodnia 
morderstwa.

Jednak pom im o daleko idących domysłów pcw 
nych brukowych pism, idących z polic ją ' w zawody,, 
nte zdołano zebrać ,,wspólnemi s ilam i'1 dostatecznych 
dowodów wskazujących niezbicie, iż dokonano tu * 
zbrodni skrytobójczego mordlerstwa

M l

kkąsek. Gdy przyszło do Ŵ  rówHauf i rachunku wszyscy 
goście zbiegli z lokalu. Rcslum aloiku zdołała jednak 
przy Irz ’ mać jednego z nich k lóry  zapewne nie brał 
udziału w pieszych wyścigach. ..Zdyskw alifikow anym '1 
szybkobiegaczem by ł niejaki (i ive.jp rz Zalewski z 
Kozieln ik Policja  osadziła go w areszcie.

Z  W Y S T Ę P Ó W  M ISTRZOM  D ŁU TA  I W Y T R Y ­
CHA. Nieznani sprawcy włam ali się do sklepu sp o ­
żywczego Mozesa Si-hafern przy u! Klep a zJR- sklej 
•skąd skradli artykuły spożywcze, wartości 302 zł.

Mąi-jau Ko/ak i Karol ttjar,asy,mowicz w łamali s/ę 
uófią do sklepu spożywczego Olgi Leluwskiej p rzy  ul. 
św. Teresy. Patrolujący posterunkowy spostrzegł g o ­
spodarujących w sklepie w łam ywaczy, p rzy  trzy tn-M 
ich -i odprowadził do ai'esztu.

Z mieszkania 15. Koh łau i przy Slarym R\nku
I 1 sknulzlotip jiae^yn je  .srebrne i ubranie, war­

tości 20(1 zł
V. wo/.ie tram wajow ym  „3  .skradziono Tadeuszu- 

\yi Szyinań.śkjenui marynarkę wraz z drobiazgiinii war 
'lości 100 zl.

Do ł)bir Sekpji u lrzym ania kolej i w Tarnowne 
onegdaj w nocy włamało się 2 właim\\va,czy, k lórzy  
rozb ili jedną kasę, zaś drugą uszkodzili, pnzyczem 
tfkinull gotówką 30 zł. oraz różne części garderobę, 
w ir lości kilkusel zło łych

E sali sądowni.
Nałogowa „hl^ptojnanha*’

Irena Markowsk.. została pirzcd laty zasądzona 
na karę 7-mIu lat ciężk iego więzienia za zbrodnie ra­
bunku I kradzieży, dokonanej na szkodę swego chte- 
bodiiwicy.

W  fecie z r. opuściła w ięzienie po odbyciu swej 
kary. Następnie wykazując się fałszywym i dokum enta­
mi, uzyskała ząjęeje w  lokalu restflurne.yjnyłn ‘T lelan- 
ka“ r*o dwóch uilesiącach zbiegła jednak ze slużbyi, 
'poiezein właścicielka lej iesl.auVaf.'ji slwiccdzfła brak 
kilim ów, garderoby i bielizny.

Markowska popełniła naslępnie kradzież w po­
dobny sposobi, służąc u p. Rodna,rów.

Po lic ja  wyśledziła w końcu i are.s/łowała tę na­
łogową kloploinankę.

Wieżo,rjij sflHięla ona przed sądem oskarżona o- 
kradzieże i oszustwa, popełnione przez sfałszowanie 
.swych dokum entów 1 świadectw

P o przeproW adżonej rozp iaw le  uwolniono ją  je ­
dnak od cbrodid lałszer.>twti,, zasądzono ją  ty lko za 
przestępstwu kradzieży na -1 miesiące aresztu

Rozpraw ie przew odniczył r  Anlonjewicz, bronił 
dr. Szym on W eiss.

Nieostrożna Jazda.
i Slanlslaw Radezuk, zatrudniony w lirm ie drzew ­
nej N. 1.and.au, k ierow ą} .snmorjipdtem lej finmy jadąc 
piewuego żlnła w ięrudniu z. r. z ’ul. Rom anow icza plżzez 
pi. Akademicki. W  ty ni czasie najechał na przechodzą­
cego 80-letnlego cnier. r. Izby skar.-bowej Snjewieza', 
k ló ry  dostawszy się pod koła aula doznał trzykrot­
nego załam ani, prawej nogi k tóra  obecnie uległa spa­
raliżowaniu

W czora j „slanąl wspomniany szofer p"zed trybu­
natem sądu karnego.

Po  płzeiprowiadzonej w izji lokabiej .sędzia Zgó- 
ralski zasądził Radezuka 7jl \ nieostrożną jazdę na 
1 miesiąc, aresztu.

Poszkodowany r. S. oskarżył również właścicieli 
aula o odszkodowanie.

Oskarżonego bronił dr. zymon W eiss.

Olbrzymi siatek napowietrzny.
B E R L IN  10. lutego. (P a t .) j,Loca! A n-  

ze ig e r"  p oda je , że Siany Zjednoczone m'a;ą 
w królce ‘wybudn»vVj;ić o lbrzym i okręt napkWter 
IrzM ji,'L lóryby m óg ł przelecieć O cean  A t ja a -  
lycki yy etągu dMóch dfei P la n y  są ju ż  ukon - 
czoRe. O k rę i będzie  m óg ł zabYać ze sobą o -  
k o ło  100 osób z bagażem

Napad na konsula tureckiego w Hamburgu
H A M B U R G . 10. lu lego. (P a l . )  Tute jszy  

generalny konsul lureęki Edtn Hairj został na- 
pudnięly przez ntczuanycn sprawfcóiwj i Jfck pto- 
bjiy, m  mtfsiano g  > o d w ieźć  'd. szpitala. Poli­
cja przypuszczfą, że sprawcam i na.piadu są 
przeciwnicy polilycznj konsula.

Propozycja Hhmiec o przyjęcie do 
Łlgl Narodów.

(lENP.WY 10 !u|::go. (P a l). N iem iecki konsul
gener,alnv w Oenewie \sfhmann wręczył dziś przed 
godz. 11 gŁiieialnem u s.kreU cvow i L ig i Narodów na­
stępującą notę niim ic.cbjcgo m inisterstwa spraw za- 
gtaniężtovb Panie Kekreluczu generalny. Pow o łu ­
jąc się na niemerjul N iem iec przesiany rządom ino- 
carstw rdpre/.eniONYjnwh w Radzie Ligi N arodów  w e  
wrześniu 102 L, na pr/.eslnną panu, panie sek-relą- 
rzu generalny niamjacką notę z dnia 14. iglnutnia 1921, 
oraz na odpow iedź na nią L ig i Narodów z dbin 1 1. 
marca 1025, jak również na załączone w  odlpisie no ly  
rządów które ucz-cslnl.*-,!! w układzie loearneńskim  
(m owa tu o nocie pojfpisanej p rzez Belgję, Francję, 
Anglję, Polskę i C.zechosłowarję w sprawie arl. Ib 
piakLu t.tgi N arodów ! mam z is zezy l zgodnie z arl. I ,  
przedstaw u im iienjłin rządu niemieckiego propozycję  
o ipYzyjęcie N iem i:c  do l,(g: Narcft!Ó\ Proszę pana. 
panie sekrelarzu gcneJWłPui o lisk  we h nie-ienię w 
m ożliw ie  szybkim  czasie lej propozycji na porządek 
dzienny obrad Zgi ouinazeni i L ig i Narodów. Ra.cz pan 
przyjąć, panie |ekre!u;vu generalny w razy m ojego 
najgłębszego poważa.da. Dr. Slresemann.

Do Przewodniczących Roboto. !&w. 
Za w . we Lw ow ie.

Listy bezrobotnych d o  zusitków  (w! naturze,, 
musza być najpóźniej W  jn u l i.zisjcjszjym 
(czw arlek , 11. l i . )  w ype łn ion e  t (,\(lieczorem od  
igodz. 6 fdo 7. oddane w  redakcji ffDzteunik:a 
L u d o w e g o f‘ ul. Sykstuska L 21. I I .  p .

Kornel Źelaszkiewtcz. 
prezes.

K fzU i.Ju dU stU
X BACZNOSC l-O K A T O R Z Y ! M' czw-artek. dnia

11. lulego b. f .  o godz. 7-mej w ieczorem  w .sali Inslyt. 
Tecbnologi,aziłegO pjrzy ul Boularda !>, boczna ul. 
Balorego odbędzie się w ielk ie zebranie z początk.em 
dziennym  Now elizacja  ustawy o ochronie lokato­
rów-. — W strzym anie zw yżki czynszów . — Akcja  po­
rozum iewawcza lokatorów  z  /w łaścic ielam i rea lność.

Zarząd T o  a . O chrony Lokatorów .

X  P O S IE D Z E N IE  O B Y W A T E L S K IE G O  K O M I­
T E T U  R O ZB U D O W Y  M IA S T A , odbędzie się dnia 
13. lutego 1926 r. o  godz) 6 ..ieczorem  (sobota) w sali 
Kom isyjnej Magistratu N r. 2. I. pi. Porządek dzienny:
1) D\Bkusja nad sprawozdaniem  M iejskiego Komitetu 
rozoudowy. 2 W nioski.
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Po krwawych zajściach w Kaliszu.
W A R S Z A W A  (0. lutego. (tei. w łł.) W  

uzu.pelnienti,' wczorajszych1 WGadbinoścj ic; zaj­
ściach w  Kaliszu dodać  należy, iż magistra/ 
kaliskt o d  dłuższego czasu prow ladził r?..bo­
ty dla zatrudnienia bezrobotnych nieobjętych  
funduszem bezrobolnych. D o  stycznia p-r-a cc - 
w a ip  ha 2 zm iany 100 osób', l. j. 200jedneg,o 
dnja t 200 drugiego.

W  styczniu ltczba bezrobotnych' p o w ię k ­
szy ła  się do 600, w obec czego  magtsirat G e  
m ając  funduszów  by ł zm uszany zredukow ać  
dnie pracy do 10 na m iesiąc dla każdego ro­
botn ika lak!, by dać pracę wszystkim! i gnije- 
nił płace w  ten sposób, że zmntejszył p ła ­
ce małotdnjm ., a zw ięk szy ł obarczfniym  ifcf- 
dżiną-

W  poniedztałek po konferencji z de lega­
tam i bezrobotnych magistra*1 uchwali! nastę­
pującą normę p ła c - Obarczonym  rodzi nem po 
3.60 zł. n;1 dzień, samotny/n po 2 z ł. gdy  
przedtem płacono 1.50 z ł , zaś robicrinikom po ­
niżej lid '18 1.50 zł.

" T o  jednak  nie uspokotłjd , bezrobolnych,, 
którzy zebrali stę w czoraj przed .magistratem  
d om aga jąc  się zrównanta płac. W krótce  opa­
n o w a li magtsirat, raniąc w1 głow ię prezyd'enta 
m iasta Szarasa. Starosta STefanoWskt w ezw ó  
ny przez Lisa (Ntez. soc.) je d n ego  z k ieroW nj- 
k ó w  demonstracji do w jycofania pichcji, a 
w ó w czas  tłum się rozejdzie!, polecił - polj-ej u- 
sunąć się ł zachow ać się bjeru e. W tedy  Iłum  
p o  raz drugi w p a d ł do magistratu i z dem o V - 
W a ł I-sze pjnęlro., w! Irakcie czego zastęp ­
ca starosty O staszew ski rabując życie’ prze­
szedł .przez .okno na gzum s i na Wysokfnśct 
1 piętra, obrzucany kamteniamj przeszedł k I- 
kanaście m etrów  do okna w ' drugtin pokcjju

Z aw ezw an e  W o jsk o  r.ozprószly!g) tłum  i 
przyw róciło  spokój. W  szpitalu1 leży 6 m a­
nifestantów,, z których 5-.ciu jest rannych w! 
nogi., w skutek salwy, jeden  ranny bagnetem  
z tyłu,, oprócz tych jest okuto  20 lżej ran­
nych. Z  po lic ji jest ciężko rannych 3 poste­
runkow ych, k ilk u  tnnych odn ios ła  'lżejsze ra ­
ny. Pozntem  jest ciężko ranny prezydent rnła- 
{śta Szaras, Ostaszewski t kom en dan t policji. 
Aresztow ano szereg osób. O  2 -g ie j Iw! nicicy 
przyby ł wojetwbda DaroW kki » w  ciągu1 n|c|cy

p ro w a d z ił konferencje z w ładząm t. Starosta 
Stefanow-ski został do czasu ukcńczenta ślediz- 
tw a, zawieszony W  czynnościach piod zarzu­
tem złyCh zarządzeń. W  ciągu  n0cy aresz/o- 
WTa n o  31 osób, z których zjwiolnkiuo 15. Dzd- 
s ia j zno ,v aresztoiwlajio 26 ;osób,;

W o jd w o d a  DaroW ski je Id j cc ha 1 do Łodzt.
W  Kaljłszu b a w i poseł toW-t Gardeckt.
D ziś  rano,, ponoWiite przed magistratem  

zebrały się tłumy. Biura m agistratu są n-ty- 
czynne;, a gm ach jest obsadzony policją t Mcij- 
skiem,, co leż spowódlclwialo demonstrantów! do  
rozejścia stę-

N a  godż . 10-tą rano zw o ła li  IwjftjC Niezia- 
W iślt soc., na k ló ry  p rz y b y ł pos. KlimaszeWbki 
z Łodzi (z grupy DrobjneraJ) I jpos. H y jow acz  
(N . P. C h ł.) Starosla zabron ił odbycia, \viecu|, 
jednak  mimo tci że referenl starosta Ke rycki 
na miejscu zw o łan ta  Wiecu Iwjzywał zjebra- 
rrych a-o rozejścia się„ w iecu Uje rozfwl ąziąnct. 
P-Łzybyło 30 po lic jan tów 1, którzy Wiypchnęlit 
tłum  z sa li na ulicę. T iu lu  począł ich obsypy­
w a ć  kamientami, b'ul.elkam(j t. p. Po lic ja  za­
częta rozpędzać manifestujących przyezem pa­
dły strzały, ranjąc 5 osób. Podczas starcia po;s. 
H o lo w a c z  został pchnięty bagnetem  nie odno­
sząc żadnycli obrażeń.

Popo łudn iu  z a p a n o w a ł W  mieście spickóji 
ściągntęlo policję z pobljfsłćch ptcWiiitóWL

Funkcje starosty ob ją ł naczelnik w y d z ia ­
łu  WojeJwódzlt.wia T u łeck i Tadeusz.

W A R S Z A W A .  10 lutego (A  W . )  W; 
zw iązku  z w czorajszym i wypadkam i w Ka­
liszu o d by ła  się późnym wieczorem  w! M jn. 
spr. Weiwin. konferencja z udziałem  minn istrd 
Raczklewicza;. Wicem. Olpjńśk! eg,o. 1 dyrektoj- 
ra departamentu Jaszczołta W y d an o  szpreg, 
doraźnych zarządzeń. Do Klalisza w y jech a ł 
w czora j zastępca G łó w n ego  Kom endanta Pie­
lić j i 'Państw . W ardeński. Dziś wyjeżdża tam 
specjalna komtsja śledcza z łożon a  z przede 
slawjcteli mjn. spr. w :ekvin., ni u. sp raw ied liw o ­
ści, Pracy t Prokuratorji.

D od ać  należy, że z p ow od u  uszkgdzcitią  
kom unikacjt telefonicznej z Kaljjszcm mu. 
spraw  WieWh. zoslalo  zaw iadóm tpne o1 wr,poet­
kach dopiero wteczorem- 
wnfwiwifiwi

Stwierdzanie nbywafelsfwa pnlik.
W A R S Z A W A .  10. lutego. (A . W . )  M in

spraw  -weWin, w y d a ło  do wszystkich W o je w o ­
d ó w  kresowych specja lny  okóln ik* w ( k ló -  
rym poleca przeprowadzenie w; ntijkrólszyrn  
czasje akcji stwierdzenia obylwiatelstfwia I w y d a ­
nia dow odow i i osobistych. A kc ja  fw; tym kie­
runku w inna być ukończona (w dużych mia­
stach w  ciągu 1 roku', !w mniejszych kvj n ą g u  
6 miestęcy. Z c  w zg lęd u  na znaczny nfapłyWl 
cudzoziem ców  poleca s ię . kontrolę dbkum en- 
tów.

S  dnia.
S p o s o b y  z w a l c z a n i a  ż e b r a c t w a .

Alussoliui kazał żebraków po usuwać z pryiK-ypnl- 
nych ulte miast włoskich., aby nie kom prom itował'1 
swetrii łachmanami “raju m ussolióskiego" wobec za- 
granleznyidi gości No przedmieścia,cli w o lno  s[ę krę- 
f;ló włoskim  “ Jazzu,roni*', był. nie ]x> niehUwyich uli- 

cad i...
Sowieccy dykta lorzy  jioslęgu ją wobec zębników 

jeszcze surowiej, nie karząc łych , co po jałm użnę 
sięgają, lecz łych,, oo ją dają. Oto w M oskwie gd/ie 
żebranina uliczna jest n ieźle rozwlmięla!, sowici m o­
skiewski w ysląpjl z projektem  uchwalenia dckrelu, 
na .mocy którego każdy, dający żebrakom jałmużnę,, 
m a podlegać karze adm inistracyjnej w  postaci g :w w -  
łiy  lub aiesztu. Kary nakładane liędą rów n ież na cu­
dzoziem ców , przebywających w Moskwie...

C zyż to nie najlepszy sposób zwalczania, że- 

hriutwia.

dV-yny społecznej 1 zapobiegawczej , popieranie dzia­
łalności w ładz komunalny,i-li i insi tuejf społeczny cli 
i współpracę z iiiem i w  zakresie op iek1 h iyjenwzno- 
lelmrskJej i yw łeczno-w ychow aw czej nad dziećm i f 
jn lodzicżą oraz gromadzenie i ojSTScnw■ywanic pod 
w;'g'ędem  .naukowym ma.lerj'a'10'w z zakresu opieki nad 
malką, d/iwkiem  i m łod-fcżą. j

jytimochodetn.
Poniew aż zagranicą cukier tanieje, 

u nas musi p od rożeć !
(^iskrowuicy nonia^ają się gwałtownie zwyŻKi

cen

Polski Komitet Pomucy Dłieciom .
W  tych dnlacli M inister Pracy * Opleal S]X)-

łecznej nadał nowy Statui Polsko-Am erykańskiem u 
K om itetow i Pom ocy l)ziec<om zm ieniając nązwę jego 
fla  „Polsk1 Kom itel Pomocy' D/ieciom.1. Statut za­
pewnia instytucji znacznie szerszy mż dotąd zakres 
działalności Celem Polsk iego Komitetu Pom ocy D zie ­
ciom  będzte podnoszenie stanu zdrowotnego ,m ora l­
nego i kulturalnego dzieci i m łodzieży oraz polep-- 
fezenle warunków bylu niem owląt i ,m,aliek ciężarnych 
bez różnicy wyznania j n arodo " ości. Zadania tc bę- 
dą osiągane przez tworzen ie i pj-owiaćfaenie opieki 
ok ła d ow e j zam kniętej i o lw a rle j (bursy .zakłady spe- 
Datne, .ochrony > i- p .) i niesienie pomocy- dorąźnej 
drogą rozdawnictwa arlykułów źywmościowych f  sa- 
f|i!arnyd) Pozatem  Polski K om itet Pom ocy D łon iom  
fctawia sobie za zadanie popieranie stałą potno,«. 
rJla wszystkich prac organizacyjnych w  dżjiedzmie me-

M otyw ują to siałem  ohniżaniem się cen na rynku 
św iatowym  i związanem i z lem slrahuni

Obecnie ceny wynoszą około t duo H  luntów 
sztorlingów za tonę iot-o Londyn. l)lo  pokrjpB  .slcal, 
,pii1zv eksporicie niezbędno w ięc jest zdaniem .-.'iikrow'- 
nrków • podniesienie cen wewnątrz kraju

Crikilownicy żądają .vię.( podwyższenia cen w e ­
wnętrznych i lo natychmiast Sprawa In jest w  j lSJT 
op ln ji bardzo prosta zysk mieć muszą, więc niech za 
ich straty,, spówódowatie s]tulkiem cen zagranscr^. 
płaci biedny konsum ent!

Lo#kń  ta dla każdego bezstronnego wyda się 
Czemś potwornem, n jednak — jest ona w  obecnym. 
usLroju rzeczą zwyczajną, nawet kouieczną5 jak do­
wodzą poplecznicy cukrowników, ho logika to —• 

n a.wśk ró ś kapitalistyczna.

Olbrzymi pożar w Leningradzie
M O S K W A . 10. lutego. (P n L ) W  zakładach  

putjłowsktch !w Len ingradzie  Ryiybńch1 wczo­
raj ogrom ny pożar,, Kóreglc'. o fiarą 'padły ma-* 

ztjJiv w o zó (\v: lramkvj'tjowych’, m agazyny' k>- 
kon ioft]w  i pralwte iwlszysikis warsztaty. Prz'y- 
czyt>a pożaru njeznona, szkody  znaczne.

flHlesjaszM chorwacki.
B E L G R A D  10. lutego. Ostre w ystępy by ­

łego  przewódcu opozycji chGwiackiej a obe ­
cnie -  co  dop row adzen iu  dr- ugody z Ser­
bam i — ministra ośw iaty Radfcza zaosft-zjy- 
ly lak  dalece sytuację;, że kryzys gabtnetówfy  
w y d a je  stę nieuniknjony. O s la ln o  Radtez pod ­
czas sw ego  pobytu w, Dalmiacjji i Hercego-, 
wńnie, gdz ie  ludność ^wgejska (w| Lałia go  en­
tuzjastycznie, za a tak o w a ł ,v mokctach ostitr 
jswyćh kolegoiw  z rządu. M tędzy innym i o b ­
w in i! m injslra skarbu, że marnotr;ąWr/ prenfądze 
rpanshYowje i up-rateSó ha,,zard^ a irlinjstra spr, 
w dwnętrznych, że I olei u je  jwi Chorwacji prze- 
kuipiiych urzędntkó-w. W  Irakcie tmiptwjy o- 
śwtadeżijl Radicz, że jeżeli cztery g o ­
dziny po je go  pownefcije db Belgradu ow ł u1- 
r z ę d n jc y  m e zostaną usuntęci!, on zmUsi' mt- 
nislra spra-w wldwtnętrznych dó dym isji.

( harakleryslyezny jest fa k r, że w mei-
Idóry-cl; m lejscowościacli krasu hcrcog»,a’.jiń - 
sktego ch łopi \vilalj Rad cza o k r z y k  ani N  ,eclr 
żyje n ;isz M esjasz ? H osanna Synow j Da'vv:i-. 
wernu '

Prasa zagrań, o wstąpieniu Polski 
do Ligi Narodów.

L O N D Y N , 10. lutego. CAW). „Daily Ekspresy* 
•pisze w spnawje jww iększenfa ilości m iejsc w  Riwizte 
L ig i  Nar., iż  Polsku powinna otrzym ać miejsce stałe 
w  Radzie L ig i jako najgrodę za jej ofiary i dobrą 
w olę którą ujawniła w czasie rokowań t i zawarcie 
traktatu loearneńskiego .Ponieważ I^oiska ma jesz­
cze .cały szereg spraw spornych ' Nii-mc,ąimi koniei,/- 
nem jest by w l id z e  Nar. stanęła na równi z n im i.

PARV2, 10. lutego. lX\V). W  związku z btiskiein 
już wslapianiem N iem iec do R. I „  Nar. „F igaro 
wywodź* .żeby prócz Polski przyznać stałe niiejs#e 
w 'R .  ł.. Nar. I ,akże IJiszpanji f  lir  izyljJ Dziennik 
. .ten zaznacza również, że nalcżc dążyć do zm iany 
postanowień statutu R L. Nar. o  jednomyślności 
je j uchwal N ależy  również dbać o lo aby kuncy 
nie uzyskały zbyt wielkiegU- ’wjiłswu w Z;irząd'z(u i 
biurach . Nar.

StresEmann - Wussollnl
B E R L IN . 10. lutego. (P a t .) W e d łu g  do- 

ńjesien ptsm M ussolin  ma zamiar poruszyć Tv 
odpow jedzi n:i .wczorajszą mc.wję S lresem an- 
Ua ny kw esljj gran ic Brenneru', do  której alU.- 
zję  zaw jera la  rnowla Stresemuiina.

B E R L IN . 10 lutego. (P a t . ) Ifem a  pna./wi­
cowe, om alwjając wjezorajszą mj^Wę Stresemaniią 
uje podzie la ją ' na o g ó ł slamYwtska krytycznegjc 
jak je  zajęły pismia um iarkowanej i lewicofwL 
W zględem  rządu Wlw^oskjegó. N iem tećko- n a - 
rodoWt! "'D el T a g "  doniępj; jakobty |w''rokW  
1Q23 Mussoljńi za ipaśredutclweim generała G a -  
pellj m iał przyrzec Niemcom błoń  i anilin1 c.ję 
n:l wypadek o gó ln ego  powk.anja przec’'!vvj En- 
lehcje.

AntyknrzEiGlJaAsHlB demonstrarlB v  Ha|nan
L O N D Y N .  10. lutego. (S. W  i Z  H oP - 

koL.g donoszą, że tłum  zł<* '.ony z kilkuset stul- 
dentów j żo łn ierzy  zaatak ow a ł imtsję a mery- 
k ańską na wyspie H a jnan . T łun i W targnął dó 
szpjlala i zdem orow ał go„ zj-ywiając ■'óWfnteż 
f la g ę  amerykańsKą. NapaóU jcy obsadzili ró w -  
njeż św iątyn ię  chrześcijańską podpalił ją.
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Ulyhlair Komisji oświatowej P. P. S- w  Związkach Zawód.
Zagadnięcia rozwoju gospodarczegoW  Zw iązku M etalowców przy ul. 

Orm iańskiej odbędzie się we czwartek 11 la- 
tego b. r. o ?odz. 7 wieczór odczyt Dra H. Mie- 
rzeckiego na tema : O zakaźnych chorobach skóry 
(z epidjoskopem).

W  Zw iązku pracowników gminnych 
Orm iańska 9 odbędzie się w piątek 12 hitego 
br. o godz. 7 wieczór odczyt tow. St. Loeweusteina

na temat 
Polski.

W  Zw iązku Kolejarzy (Z . Z. K )  Gró
decka 69 odbędzie się w po niedziałek 15 lutego 
o godz. 7 ej wykład Dra Mierzeekiego: O choro 
bach 8kóiy u pracowników kolejowych (z epidjo­
skopem}.

Polska taskariyna przez kupców jHoesiowiadskicb.
U rzę d o w a  "W ie n e r  Z e itu n g '" og łasza  e -  

dykt sądu rozjcmczegio W iedeńskiej g ie łd y  pro­
d u k tó w  przeciw Rzpłtej P o lsk ie j Kv{' k tórym  
żakom un ikow anrg  że ^ (ręczenie skargji prze­
c iw  pansiWU polsk iem u  mjLmo kilkakrotnycW  
w psiik ów  b y ło  n iemożSfwfc i że (wskutek tego  
termin rozprawy) musi być zakojnuujilk|cW'jany 
w  drodze publicznej, kuratorem  państfwfa po l­
sk iego  został zam ianow any byty  austrjacka m i­
nister skarbu  ad w . dr. K ienbóck

Spraw a przedstawia się n astępu jąco :
Przed sąd rozjem czy g ie łdy  W  W ie d n iu  

zg ło sron a  została skarga n iejak iego  Kjkrenyi' 
ego  i IVC''Iajsiljiii, w  k tórej o ba  w ym ien iem  żąda­
ją  o d  państw a po lsk iego  3 m ilow y 200 typięcy 
denarów  za to, że Po lską  twi r. 1920 m iąłą  
dostarczyć w  drodze W ym iany za  p roduk ty  rjci- 
r.icze. przeznaczone dla aorow izacjfi Krakotwfa

Wtększą ilość p roduk tów  naftoW ych, ty jeu n ak  
nie n a s tą p iło . U  m ow a została zaw|arta sfwfegfcj 
czasu z przedstawicielem  m iejsk iego  tofwjarzy- 
s lw a  Eprctw izacyjnego w  Krakowie^ G w a ra n ­
cje za w ykonan ie  umoWiy przyjęli po lsk i kjcu- 
sul gen era!ny w  Zagrzeb iu  i delegat pcdrkffiego 
rninisierslwa dla aproWtizacji. W  myśl posta­
now ień umroWy kompetentnym jest djj rozstrzy­
gnięcia wszystkich sporóWf W ynikających  z ui- 
m rr  y są w iedeńskiej g ie łd y  produłctóiwf i 
to vez c p e k c ji .

Na ostatniej rozprawie zjaWjilł się imieniem 
polskiego poselstwa w  Wiedńiu adtwGkat. dr. 
Morwłin, który oświadczył, ie  odpr/wtie na me­
ritum skargi wtedy, kiedy udowbdnione będzie 
prawcimocue doręczenie skarg ■ofckarźonemui.

N a jb liż sza  rozpraw a od będ z ie  sąę z  począt­
kiem  marca.

B ezrobocie za g ra n ic ą  i środki z ^ a d c z e .
W  Austrji bezrobocie przybiera z;atnv'aża-

i ąre rozm iary. O d  po łow y ' lisk ipada X- ub. do 
on ca grudnia liczba bezrobotnycli wztresła z 

124,500 do 240.000, a natęży się liczyć z dal­
szym wzrostem.

W  Niem czech bezrobocie  ogarn ia  ju ż  f ko ło  
2-Gi mil jo n ó w  robo tn ikow i W  samym Berlin Le 
jest zgórą 300 tysięcy bezrobotnych1.

W  Rosj jest okolic* 2 m il jonów bezro błot­
nych!.

W  D an ji, cierpiącej w c ią ż  na  deftacje, —  
zw iązk i zawodowte w sk azyw a ły  w  listopadzie  
43.000 bezroboinych, a n a  początku  styczjniia 
84.000. Trzecia część zorgan izow anych  robot­
n ik ó w  jest b e z  pracy.

W  mniejszym stopniu za: mczył się przy­
rost bezrobocia W e  W łcjszeeh (82 tys. bózfro- 
botnych w e . wtzesniui, '85.000 fw! końcu paź­
dziern ika), w  NorWlc-gjfi (22.700 bezrobotnych  
w  po łoW ie  listopada, 26 tys. WI p o ło w ie  gru1-  
dń ia ), w  Szwecji (8,5 pro'', bezrobotnych  człjrf.- 
k ó w  organ izacji zaJwbdoWiyćh w  ktińcu w rze­
śnia;, a 10 proc. w  końcu piaicMemjitka).

W e  Francji natom iast wejiąż jeszcze praw ie  
niem a bezrobocia , zw łaszcza  lwi dwfilązku ze 
spadkiem franka. W  B e lg ji nieznaczna liczba  
nezrobołńych n ie  podn iosła  sjię. W  (A n g lji W

ltistopadzie i  grudn iu  bezrobocie /jmniejszybc 
się z 1,295,000‘ do 1 102.000.

Z  pośród zarządzJeĄ, m ających na celu 
zwalczanie bczfobocut, zas ługu je  n a  uWJagę 
ustaw ą, przyjęta W 1 Danji Wleci łu g  k tórej ro­
boty doraźne, o rgan izow an e  przez pańsltwb, —  
gminy czy o soby  p ryw atne, korzystają z za­
pom óg funduszu bezrobjocia w  Wiysdkości 3 
koron dziennie za każdego  z{atrudniildnego robo ­
tnika, oraz eWentualnycti dalszych zapom óg  na 
m alerja ły , potrzebne do ow ych  ri^ó t, (o ile  
m alerja ly  te p rodukow ane są, lub przerab ia ­
ne w  D a n j i )  vv| W ysoko ''"! 20 proc. kosztów. 
Poza  tein Rząd duński (ja k  w iadom o sicicjalisty- 
czny) p rzed łoży ł n o w e lę  do  ustajw|y (ci bezro bot- 
nych,1, na podstaw ie  której Skarb  na przeciąg  
6 miesięcy p o d w y ższa  sk ład k i (państwa « a  rzecz 
bezrobotnych z 35 proc. n a  45 prlclc., a w y ją t ­
kow ych  w ypadkach  bezrobocia zamiast 2/3 u -  
iszczać będ z ie  pełną w ysokość  zap-omicgil.

W  'Austrji organizacje socjalistyczne i za- 
wodolwłe oprapclwiały obszerny p»-o jek* W alk i z 
bezrobociem,, który m. jn, za lecą  b y  te przed­
siębiorstwa,, które zatrudnią bezrobotnych *>  
trzy my w a ły  z funduszu bezrobociu prem ie w 1 
w ysokości 3/4 staw k i zapomlcgojwiej dla bezro - 
botnych za każdego zatrudnionegic bezrobot­
nego.

Zgromadzenie bezrobotnych w Sokalu.
Staraniem  P laców ki PPS. w  Sokalu zwołano na 

n iedzielę 7. I I .  br, zgrom adzenie bezrobotnych w  sali 
Magistratu. Sala pom ieściła zaLedwte 250 osób. Z e ­
branie zagai: tow, Kościuk. Na przewodniczącego po­
w ołano tow. Stupaka; sęki etarzowat tow . Babh

Tow . Koó< luk scharakteryzował dobitn ie klęskę 
bezrobocia

W  dyskusji zabierali głos tow. tow, Stefauowski, 
Kard-iszewsld, Babij( N itk iew fcz. Z lm m er i W ójc ik  
z  Zw Zaw, Bob. Koln-. — W ybrano delegację z trzech, 
tow .: kość luk, N itkw w icz i Stupsk, która udała się 
do Starostwa z  następującym  m em orja lem .

Zebrani bezrobotni na zgromadzeniu w  dhsu 7. 
lutegc 1926 w  sali Magistratu w  Sokalu, uchwalają 
w ezw ać Rząd, a w  szczególności Starostwo i M agi­
strat w' Sokalu do natychm iastowej akcji w  kierunku 
p om ocy  dla robotn ików  bezrobotnych fizycznych i u- 
mwsiowych wszelk iej kategorji przez dostarczanie im 
zasiłku pieniężnego bądź też w  naturze' jak : mąka, 
kartofle, tłuszcz i opał.

Zebrani uchwalają wezwać .Starostwo i Magi-

1 strat w' Sokalu 'do natychm iastowego nałożenia spe­
cja lnego podatku, którego przychód przeznaczony by ł­
by na pom oc dla bezrobotnych : n a :

1) Zbytkowne towary zagraniczne i krajowe.
2) W szelk ie na,poje alkoholowe, jak w ódki, w i­

n ą  szampany ifcp.
3) W szelk ie zabawy taneczne, przedstaw jenja^ 

kino i t. tp.

4) Fury jarmarczne, paszporty zw ier zęce i t. p . 
połączone z czyUjnośclami jarmay.eziiemi.

5) Mieszkania 3-poko,iowe i w yżej.
Zebrani bezrobohii przyjm ując do wiadomości 

akcję w  kierunku niesienia -pomocy bezrobotnym-, w y ­
rażają palne zaufanie in ic jatorom  tejże akejs, to jest 
Polsk iej Partii Socjalistycznej w  Sokalu.

Zgrom adzeni bezrobotni uchwalają, aby w  skład 
kom itetu niesienia pom ocy bezrobotnym  weszła p rzy ­
najm niej 1/3 część członków z Polsk ie j Rartji Socja­
listycznej,

Starosta p rzyją ł delegację i przyrzekł, że akcja 
w kierunku niesienia pom ocy bezrobotnym , będzie

natychmiast wszczęta. Z  ramienia PPS. w Sokalu 
wchodzą w skiad kom itatu niesienia pom ocy bezrob. - 
tow. Kościuk i tow. Babij jako sekretarz wspom nia­
nego komitetu.

N iektórzy warchol! z pod znaku Ch D. prób 
wali zrob ić zam ęt wśróa mas bezrob.,, ale toW. Kościuk 
ostrą postawą zn iew olił do milCzanir.

Nadm ienić należy, iż w yrażono ‘ uznan»e p. bur­
m istrzow i Janowskiemu za przychylne odstąpienie sali 
na zgromadzenie bezrobotnych, zaś jx>tępxioiio obszar­
nika i zarazem  kom isarza W ydziału Pow iatow ego p 
Potw xirowskbgo za to, iż podanie na odstąiisenfe sab 
na zgrom adzenie odm ownie zalatwit, tłumaczko s*ę 
tem, że  sali nie daje na zebrania politycznej, a  fakty­
cznie odstąpił salę uprzyw ilejow anym  r uadekorn.

1“ riADESŁAHE. #1
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(Za tę rubrykę Retlakoja ula odpowiada)

W Ę G I E L  G Ó R N O Ś L Ą S K I  
Z KOPAŁ fi n  13 g 1 O” 
KONCERNU H "  v

w Katowicach poleca hurtownie i detajlicznie reprez,

I  8 P C i a N A  SPÓ ŁK A  W ĘG LO W A  
i 9 l k k O I f l i m  z  o g  aniczoną p o ręk ą .

L w ó w , ul. Sykstuska I. 52,
Telefon Nr. 6-98, 17 61, 18 31, 20 60. —  Własny płac 

węglowy dworzec Ćzerniowiecid. 96—

Ze świata literackiego.
Zgon  powieściopisarka W. L Oeorgc.’a

W  Londyarie zm arL przeżyw-szy ledw o fe l dk 
jeoen z najwybitniejszych bclletrystów angielskich 
m łodszego pokolenia, W  L . Georga, B y f autorom 
szeregu powieści o  poważnym  podkładzie edpąjwjffi. 
P rzeznaczony przez ojca do zawodu bankowego vt 
m łodym  bardzo wieku zwrócił się ku Uteratuzze i u- 
silną pi-acą pop iera jąc n iepospolity talent, wr ciągu 
k jótk lego .czasu zdobył zasłużony rozgłos

G orliw y rzecznik prawa wyborczego kobiet, zaj- 
m ownł się w szystkkm i kwestiam i życia społecznego 
i politycznego. P ierw sza  książka jego p. t, ‘ A  bed 
of rozes1', ukazała się w r 1911 i odrozu zwróciła 
uwagę na m lodógo autora zarówno śmiałą, na ów ­
czesne nastroje w  Anglji, treścią jak i talentem ptsa. 
skim, jak i się w  mej ujawnił. George skreśla w  tem 
"Różanem  łożu " dzie je  m łodej urodziwej -vd W y  pt 
oficerze, któro, uje mogąc, m im o wszelkich wysiłków 
zdobyć sobie pracą uczciwą stanowiska:, które za- 
pttoyniłoby je i b y t m ateria lny, decyduje się zejść “z dro 
gl cn o ty " i prowadzić wygodne życie na koszt w ie l­
bicieli. K rytyka p rzy ję ła  ię książkę z  -wl-ełklem uzn}>- 
nlenij, publiczność czytała ją  pj lnie^ lak, że doczeka ta 
się dó roku 1923 siedemnastu wydań. W  dalszych p o ­
wieściach swoich ( 'T h e  confessio o f llrsula Trant 
"C ity  o f light", "T h e  s 'it f  lip" f t. d.). Geor^s k ry ­
tykuje os iro  życie low arzyskie Londynu porihAn w o j­
ny i po zawarciu pokoju , w jaskrawych barw a d  o- 
plsuje nocne orgje w  restauracjach i kabaretach.^ p ię l 
nując upadek etyczny  wyższych dziesięciu tysięcY", 
czy li arystokracji angielskiej.

Na kontynencie jest W . L . George zupieftiit n ie ­
znany — nawet w  N iem czech — natomiast oec l w y ­
bitnego pisarza mi rów n j z Anjglją Am eryka, tjgte*- w v  
głosił izereg odczytów

Nowy męczennik w  imię nauki.
Młody uczony francuski, Andrzej Rihaud, w ych o­

wań lec iparyskiej szkoły fizyki, poświęcał sle od  lał 
dwóch razem  z Bzykiem  Jerzym  Ciaudem, x»dan|om  
nad dobywaniem  z pow ietrza  rzadkidr ga/ów kaenonu 
i kryptonu, gdyż wynalezien ie sposobu otrzymamia, (ch 
w.' w iększej ilości, m iałoby bardzo doniosłe znabaen1.! 
tak dla nauki, jak i przemysłu.

W  niedzielę, 31 stycznia R itam i ^rzybytl sam 
db fabryk w  Boulogne, gdzie znajdowała s ię jego pra­
cownią, dla stw ierdzenia wyników  destylaejf produk­
tów- parowania pow ietrza p łynnego W  ch w ili jednak, 
gdy stanął obok zbiornika z pow ietrzem  płynnem, 
naptąjpit z nieznanej przyczyny straszny wybuch, który' 
oderw ał badianowi obie nog).

P rzew iez ion y  do szpitala Ribsud^ zm arł tum w  
trlzy godziny  później.

Z m a iły  tak tragicznie uczony l ic z y ł  zaśeriwie 
26 lat t os ieroc ił narzeczoną.

Na propozycję  m inistra handlu / przejnrywł p 
Daniela Vincent, rząd francuski uchwalił złoayó n « 
trumnie Ribauda krzyż Legji honorowej.



i4r. 34 .DZIENNIK LUDOWY"

„ M o c  ' s b r
W  "P r a w o z ie "  moskietwsKaej ząm icścila  

Jaa a prezydenta Rosji Kalin ina, wstrząsający  
artyku ł o  nędzy dztari rosyjskich. W  artykule  
tym zajm uje się oda m. in. okrop najściami ży - 
-ó a  38 dzieci rozm aitej narodowości], mieszka­
jących przygodnie w  porzuconym  n a  ulicy w) 
M o s k w k  starym kotle  do  przetapiania asfaltu. 
Dzieci te, trudn/iące się rozbojom , kradzieżam i 
przym ierają g łodem . Przechodząca ludność izu~ 
ca obdartym  nędzarzom  og ryzk i, fctchlapy i 
resztki ćhleba. M ilic ja  o d  czasu do czasu prze­
pędza je  na chw ilę  z tego  zarobaczoneg|c‘ le ­
go w isk a , by dzieciak i znow u tam się zbiiegły. 
" K o t łó w "  taldeh znajduje się •w’ Moskwtie pod  
fóżaą postacją w iększa  ilość.

Kalintn opisu je rozm ow y z temj zdzjezafend 
dziećmi, z których jed n o  p ow iad a  —  “ m atka  
m o ja  to » i e  matka,, b o  qę dzień  katu je". Jest 
między niemi m ały  Chińczyk, kuglarz, który  
ya&aw ia osob liw e  to tcfwiarzystwo, gd y  p-lacZą 
i drżą z g ło d u  i zimna. M ieszkańcy “ k o t fa "

podzielili robotę pom iędzy siebi* —  wedłu jg  
zdolności, s ił i kw a lifik ac ji. Jedni znoszą k ra ­
dziony opial i op a la ją  przeżarty rdzą  ppee smlcp 
ło w n i pod kotłem  iunij zn!ęNv!u znoszą ga  tgdny, 
któremi w yśc ie la ją  dno kotłą, jak legow isk o  
zw ierza zaszytego w  lesie. Specjalng g rupa  kra­
dnie czatikt futrzane i sp rzedaje  handlarzom  
na bazarach, in n a  wy kKvalifikó wiana jest w  
ograb ian iu  kobiet z LotebCk i futer. Są tacy!, 
co tylko pełnig straż i  wyiwjiad podiczas napa­
d ó w  i kradzieży.

G rab ion e  przedm ioty, lub zysk jest tak 
sp raw ied liw ie  dzielony przez całą  “ sp ó łk ę " ,  
38 dzieci z “ k o t ła " ,  jaw sprawiedliw ie jest zno­
szony przez Ufie g ło d , czy ćhwifofwly “ dosta­
tek"... |

Kalin in  zapytuje rząd sow feckj społeczeń­
stw o  : “ dotąd jeszcze w  Rosji nędą istniały  
uliczne k o t ły "  d la  dziecji —  praw orządn ie  —  
san kc jon ow an e  przez życie ?

mm

bohaterslfit poświęcenie dla ratowania bliźnich.
W połow ie  s Uczniu scalała slraszliwa burza nad 

Atlantykiem i hamowała przez pięć dni wszelką że­
glugę nawet największych okrętów. Ogrom ne (ale, się­
gające 70 stóp w_\s./kotc>, zalewały najwyższe pom osty 
o k rę tów  i stawiały taki o p ó ż e  np. szybki parow ie- 
jak "Aąu itan ia", rdVn;,cy do N ow ego Jorku, posuwał 
się czasami iwzcz ratę god -iny  z szybkością za ledk fe 
pięciu w ęzłów  j przybył do N ow ego Joiku z tzyd ń io - 
wem opóźnianiem K ilka mniejszych okrętów  utonęło 
lub osiadło na skatach, inne m usiały zawrócić do por­
tów;, z których wypłynęły.

Dula 23. stycznia angielski parowiec towarowy 
Autinoe", naładowany zbożem , zaskoczony przez bu­

rzę na środku Atlantyku, utegt zalaniu przez ogromną 
tatę, która uszkod/Ua pom ost kapitański zop-u la ster 
i w yw oła ła  przesunięcie się ładunku tak, że parowiec 
urzechylU się na bok. W  ciągu dnia przechylenie wzm a 
gało się ustawicznie, a woda zaczęła przeciekać przez 
tuki wewnątrz parowca. wobec czego w  nocy na n ie­
dzielę, dowodzący parowcem 'kapitan To.se, k zał ra- 
d jotetegra ftk ie  puścić w  przestwór depeszę:

“ S. O. S .-, W Z Y W A J Ą C Ą  R A T U N K U  

Depeszę tę pochwycń pienv.szy płynący do N o ­
wego Jorku parow iec ‘ Aquit.ania“  i wkrótce polem  
oadoszła z niego do “ An tinoe" depesza, że parowiec 
transatlantycki ' President R oosevelt ‘, znajdujący się 
w' drodze do Europy, apdaszy z pom ocą tonącemu o- 
Krętowi.

istotnie, w niedzielę, w samo piołudlnie. załoga 
“ An tinoe" dojrzała parowiec zapowiadamy, ale nagle 
wicher napędził gwałtowną śnieżycę, podkułaś której 
zbawczy parow iec zniknął z przed oczu zrozpaczonych 
m arynarzy Tym czasem  fale zala ły aparat radjotelegrą- 
llczny “ Antinoe“ Na rak iety i niebieskie śwKitła, 
puszczane przez rozbitków , nikt nie odpowiadał w' 
ciemnościach nocnych. W reszc ie  po okropnej nory, 
spędzonej na w ypom pow yw aniu  w ody z parowca, o- 
czon- załogi ukazał się nad ranem “ President Roose- 
yelt ‘, wobec czego kapitan Tose, posługując się lam pą 
ręczną,, zaw iadom ił go allabetem M orse‘a,, że mu .i 
0|W.śclć tonący okręt. W  odpowiedni parowiec sm »- 
i-yfcadsW w ylał o le j na rozszalałe m orze, et> uspo- 
icołlo nieco fale, poezem  opuścił z pokładu łódź. ra­
tunkową N iestety

LODŹ R R Z U W łtóC rł.A  S IĘ  U D E R ZO N A  P R ZE Z  EA- 
li- ; 1 C A LA  JEJ Z  M LO G  A W P A B Ł Ą  DO MORZĄ. 

Część je j zdołała się uratować, uchwyciwszy się wy- 
sta ją f«So kantu łodzi, a nawet zdołała.' lód/ podnieść 
i wsiąść do n ie j, chvaj jednak marynarze, którzy 
pierwsi zgłosił, się na ochotnika do akcji ratunkowej 
KeiUnno, z pochodzenia N iem iec [ W ir  lumen , z >.o- 
diodaenia Francuz, utonęli.

P o  tej pierwszej próbie, trzykrotnie jeszcze n- 
PUszaanno na m orze łodzie ratunkowe, za każdym 
jednak razem łodzie te uległy rozbiciu przez, fale — 
Próby dosiągnięcia tonącego parowca Imam i, wystrze- 

,nem i x działka ratunkowego, także zawiodły.
Cały poniedziałek zeszedł na tej bezowocnej akcji 

ratunkowej Porozm niew ano się za dnia sygnałami 
ręozmetrU, w- nocy zaś za pom ocą latarni. W e  wtorek 
erana sytuacja “ An tlnoe" stawała się .coraz kr\ tycz- 
n ie jsw  bo njetylko^ że parow iec przechylił stę jesz­

cze b.-udziej, ale i stanowiące tadimek jego złioże 
j nasiąkło do tego stopnia wodą morską, że zaczynało 
| rozsadzać ściany parowca.

Ś M IE R T E L N IE  ZAŚ ZNUŻONA, Z G LO D ZO N A  1 
' P R Z E M A R Z N IĘ T A  ZAŁO G A, B R O N IŁ A  JUŻ R E SZT- 
j KAM I S IL  S IE B IE  ! O K R Ę T  OD Z A G ŁA D Y .

J N iestety, m erze było tak wzburzone, że “ Pre- 
js iden l R oo seve ii“ nie mógi wysłać rodzi ratunkowej.
| Dokonano tego dopiero we środę, o świcie^ ale i 
i tym  razem bezskuteczni! P o  południu powtórzono 

manewr, fale jednakkporwały i zniosły tódź, na szczę­
ście jeszcze bez załogi, 

i Rozpaczliwe to były ch w ile ! D opiero o godz. 5-tej 
i pto południu rozbitkom  błysnęła iskierka nadziei. — 
AVlat.r ustał i n iebo zaczynało się wypogadzać. P o m i­
mo. więc. wzburzonego jeszcze m orza kapitan paroyjfcia 
‘ President RooseveU “ , Eried. dał znać o gouz. 7-ej 
rozbitkom , aby się przygotowali^ wysyła bowiem do 
nich nową łódź ratunkową. T a  wreszcie łódź dotarła 
db pet u Jedenastu m arjn arzy  i d*ugl porueźnik “Anti- 
n oe“ , wszyscy żonaci bo żonatym óa.no pierwszeiistwo 
skoczyli do n iej trzynastu zaś z kapitanem  Tose,- po­
zostało jeszcze na pokładzie

Gdy ocaleni znaleźli s ię  na paJowou am erykań­
skim, kapitan F ried  dał znać, że wyśle zaiów tódź ra- 
Lunkową, gny iąle nieco opadną^ kapi/an Tose jednak 

; odparł, że niepodobna już utrzyunać się na pokładzie. 
| “ An tinoe" zatonie lwtó chwila. Na szczęście, k sfęży ; 
j ośw ietlił fale m orslje . Przy jego więc świetle jeszoże 
i jedna fódlż podążyła ku tpnąceifiu parowcowi, notarła 
do niego, pozostali członkow ie załogi zdołali do niej 

J wskocyZyte i o godz l min. 35 w nocy znaleźli s;ę na 
dohiBiMftniujn jjarowcu tak ziiużeni; że kapitan Tose 
remdlał, gdy wniesiono go na pokład, 

i Bohaterska

i e .
Lecznicze w łasności łez.

Łzy pod względem  rhenik-znym są mieś .anii.ą 
wody, w  której są rozpuszczone w jednoprocentowej 
ilości chlorek sodu (sól kuchenna) i  fosfaty. Wydtzit 
Łanie się tej cieczy- z gruczołków  łzowyeh służy pu'ze- 
deW-szystKlem do zw ilżan ia gałki ocznej i do ulżenis 
psychicznym lub m oralnym  cierpieniom.

A le  n ie  na tem ogranicza się lecznicza własność 
tez. W edług jednej z  ostatnio wydanych prac duń­
skiego lekarza dr. I.inbaia, zaw ierają tzy truciznę^ 
która działa zabójczo mi bakterje w ielu chorób I 
tak npf pewne wrzody, jak twierdzi dr. l.inhaĘ goją
się pod działaniem  ’ez.

Skuteczność bakterjozalió jczej trurizjiy, zaw artej:' 
w łzaph, ob jaw ia się jednak tylko przy bezpóśredniem  
jej ^stosow an iu , dopóki jna ona jeszcze tem peraturę 
krwi. Ł zy , przechowane sztucznie choćby nawet i u- 
frzym anle w- stanie p ierw otnej ciepłoty, tracą wszelką 
leczniczą właściwość.

Olbrzym ia tam- na Niebieskim  Nilu.
Angielski kom isarz Egiptu i .Sudanu otworzył'

niedawno uroczyście tamę, wzniesioną na Niihieskljpi 
N ilu  Tam a ta jest największą budową wodńą na św ię­
cie. Długość tej tam y przekracza 3 tys. metjrów,
a wznosi się ona 26 m etrów  ponad pozjoan rzeki T a ­
ma ta wybudowana jest dla naw w inienia piaszczystego 
Sudanu i powinna dostarczyć w ody dla 125 tys. ha. 
lodu pustyni Budowa lam y trwała 10 lat i  koszto­
wała przeszło 12 m iljouów tuntów s/terl.

W iosenne targi w rocławskie.
W iosenne targi wrocławskie.

Od 7 db 9. marca b. r. trwać będą 'targi w io ­
senne we W rocławiu. W obec  ułatwień paszportowych, 
jest nadzieja, że w tym roku polski handel i pr/em - sł 
rep iezen łowany będzie o b fk ie j, zwłaszz-za jeślł per­
traktacje handlowe z N iem cam i będą w dalszym cią­
gu wykazywały tendenoję dodatnią.

Koszta odkrycia Ameryki.
U czony hiszpańsli i p Garcia delle Riegn wydal 

książkę, w której znajdujemy wiele ciekawych szcze­
gółów  z życia Kolumba. Tw ierd/j on, że Krzysztof 
Kolum b urodzi! się w  Galicji (H iszpanja), że był ż y ­
dem prze, matkę. ,co z  powodu wszechwładnej w ó w ­
czas inkw izycji ifcrywuł, i że na trzeci) jego statkach 
nu których pierwszy przepłynął Atlantyk, było w za­
łodze paru żydów Z  książki tej dowiadujem y Się 
również, że w miasteczku Palos w  H is/pm ji znale­
ziono niedawaio buchalterię ówczesnego domu białko­
wego Din-en Bank ten dosiarczył Kolum bowi timdu- 
szó-W i wyffkOż\xzyi nru statki na wyprawę. Z ra­
chunków wnosimy, że Lula podróż Kolumba do Am e­
ryk i, która trwała, od sierpoia U 92 do marca 1193^ 
kosztowała 22 tysiące pesetów, co przy obecnym kur­
sie w yn iosłoby około 10 tysięcy złotych. Krzysztof 
Kolumb, jako dowódca w y p ra ły  pobierał rocznie 
1600 pesetów.

AKCJA RAJ dN  KO W A TR W AŁĄ  XI GODZIN^

a przez icały ten czas kapitan Iwied nie opuszczał swe­
go stanowlslca na pomoście kapitańskim.

M ożna sobie wyob,razić entuzjazm, z jakim po­
w itano bohaterską załogę, gdy “ President R ooscvelt“ 
zaw inął db portu Plym outh, w fn g 'B  tudzież wdzię­
czność załogi ocalonej.

Rząd angielski odźnaezył członków akcji ratowni­
czej zlotem ) medalami zasługi, a król Jerzy wysłał w 

j w' Im ieniu narodu angrelskfego depeszę dziękczynną 
id o  DrozMlenta GooUdge‘a

Nowy jBdnoptalotolBB sportowy
W A R S Z A W A .  Q. lutego. (A . W . )  N a  lo1- 

nisku w  Bydgoszczy o d b y ł się 'wkrzUraj pier­
wszy łoi nowdgio typu jeddo  p łat ow ca sp»crto- 
w e g o  zbttdoW ancgo przez, mechaiunóW lo tu i- 
czgcl; W  Bydgoszczy. D łu go ść  aparatu wlynosf 
5 m., rozpiętość skrzydeł 8 m. P rzy  w ad ze  240 

kg. osiąga szybkość 100 km. na godz. Aparat 

jest. dw u osobow y . Koszta bucto!w[y wynkpzą 4 

lijs! zł P ierw szy lot w (ypad ł znakomtcie1.

Rozmaitości.
(C eps) W  roku 1925,, spalono Nv Pradze  

6.485 z w lc k , w Lihercu 3.573, ;wf Pardubfcach  
654, w  M oście 356, N ym bu rk u  80, w] Morajwt- 
skiej OsLraw ie 186, w! Czeskich Bu-diejoiwtLcach 
38. Łączcie dokonano  w  wiymieniiicliyCh siedlniu  
krem atorjaeh av roku uh. 11.363 kremacji.

*

W  album ie przestępców oddz ia łu  bezijńe- 
czenstwa praskiej dyrekcji policji znajdu je  się 
obecnie 39.737 fo togra fji,

*

W  daktyloskopijne.m  oddziale p ra sk a j dy - 
tekcji polic ji znajdu je  się obecnie 82.812 o d ­
cisków  palców . P o d łu g  odcisków! pa lców  st wfer 
dzonu w  ub. roku  tież-samość 2.224 osób. —• 
D la  cyganów  u rządzon y  jest specjalny zb ió r  
obejm ujący obecnie 5'852 odcisków .

*

W  w ięzieniu koszyckięm  ods iadu je  karę  
niejakt Dem janowicz;, obfwjjuony ę1 udzia ł (vvl 
m ordach zdanego Rehiitza. D em janow icz n a ­
pisał av iwiiężieniu pokaźny zbjiiór p o e z ji , które 
chce w ydać , b y  pom ódz sWlej rodzinie, która 
żyje w  nędzy.
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D teraiura, nauka, sztuka,
R E P E R T U A R  T E A T R U  W IE L K IE G O  W E  L W O W IE : 

Czarartek o godz. 7‘30 w lew , ,3Kred<rwe K oło". 
Plnlek o godz. 730 wiec.z . „N ie top erz " .
Sobola o godz. 3 ‘30 pop ot. Śluby panieńskie 

Przedstaw ien ie dla m łodzieży  szkolnej.
Sobota o  godz 7 30 w iesz. , ,Kredow e K o lo 1.

R E P E R T U A R  T E A T R U  N O W O ŚC I (ul. Słoneczna).

Czwartek o godz. 7 30 Wlecz. t M arje iła ".
P iąlek o godz. 7‘30 w iecz. „G dybym  drwala../ '
Soboli i o  godz. 3750 popol. -,MedjaJjon Prababki". 

Geny zniżone jtopoł
Sobola o  godz 7‘30 wlecz. ,,\ larje lla ".

R E P E R T U A R  T E A T R U  M AŁEG O  (ul. Gródecka 2):

Czwartak o  godz. 730 wlecz. ,,W ' gołębniku".
Piątek o  godz. 7'30 w iecz. W ieczó r tańców a rty ­

stycznych, Paw liszczcw v i Parnella

S A L A  P O L S K IE G O  TO  W A R Z iS T W A  M U ZYC ZN E G O :
N iedziela, 11. lutego: Koncert Sym foniczny po­

św ięcony u tw orom  Ryszarda W agnera. Solista- M So- 
wljstki.

W Y S T Ę P Y  i.U D W IK A  S O LS K IE G O  W  GEATRZE 
M A ŁYM  W  przyszłym  tygodniu odbęd/ie się na scenie 
Teatru Małego jubileusz 50-lccia pracy 'scen icznej 
mistrzu Solskiego oraz 25-l»ecia jego pierwszych w y ­
stępów na scenie lwowskiej. Na. jn b iM isz swój w ybra ł 
dyr. Solski ^ D o żyw o c ie " FredYy, w  którym  gra 
Lalkę. W  jubileuszu Solskiego bjerzc udział w  przed­
stawieniu znakom ity artysta i reżyser, dyrektor 
szkoły dram atycznej i lektor w ym ow y na naszym 
Uniwersytecie p. Franciszek Frączkowsk^ który1 po 

'w ie lu  latach pojaw i się znowu na scente jako aktor. 
W  „D ożyw io e iu " grać będzie również jedną z w aż­
nych ról dyr. Czarnowski oraz tak dbbrze znany 
pub licz u ości Iwo-w.slciej z dawniejszych lat p. Slefan 
Orzechowski B liższe szczegóły o uroczystości ju ­
bileuszowej podamy niebawem.

J0ZE1- S L IW Iś S M . św ialowej sławy, pianista, 
genjalny od iw ó ica  Szopena,, który- w yjeżdża do Angljl, 
i Francji wy siąpi u nas w  Teatrze Wfjełkbn ze swym 
wspaniałym  recitalem  fortepianowym  na poranku w 
nłenzielę, 14. b. m . z doborow ym  program em , ob e j­
m ującym  utwory najwybitniejszych kom pozytorów .

h.K O ŁO  D R A M A T Y C Z N E  Z W IĄ Z K U  <B. K IS T R Y - 
N lA K ó W "  przy współudziale sil akademickich w y ­

stawia „F IR C Y K A  W  Z A L O T A C H " Zabłockiego -  
Szluka opracowana znakom icie ptrzez znakom itego 
artystę i reżysera tealów  fflie jsk ich  p. Dobrzańskiego, 
ma zapewnione powodzenie. N ie  wątpimy, że kultural­
na publiczność a zwłaszcza m łodzież kształnąca się 
skorzysta z jedynej sposobności ogląda u li le j -  pod 
w ielom a \v?g'ęd;imi n iezrównanej sztuk*. Przeu.slawie- 
nie odbędzie sic dnia 12. lulego o  godz. 3.30 popol'. 
w sali M iejskiego Teatru Nowości- Bilety do nabyć a 
codziennie od  godz 1-szej do 130 w  południe przy ul. 
M ikołaja IG. (G imnazjum (11 .Jordtuia).

Sprawy ekonomie? *e-
Z U P E L N Y  ZAŚTó.) N A  R YN K U  D R Z E W N Y M

Z różnych dzielnic ‘kraju nadchodzą w iado- 
uuo^i o zupełnym  zaniku w oslaln jcb  miesiącach obro­
tu handlowego larlem i inaterjatami djrzcwYiemi ,na 
rynku k ra jow ym .■ Zastój w bi Klownie l\v ja spowodował 
na składacli i przy tartakach nagrom adzenie desek 
i le , 'ielslkkd) i stolarskich z ze.sloroyznej kampianj 
W bardzo dużych ilościach. Zapasy te łprzeniyslDW- 
cjy i kupcy drzewni go low iby  sprzedać z konieczności 
d la zdobycia środków obrotowych po cenach naweL 
n iżej kosztów własnych ,gdvż nawet w ieś przestała 
się (budów®} z 'braku gotówki.

Znam iennym  dowodem  tego zastoju jest fakt, że 
giełda drzewna w Bydgoszczy w  ciągu zim owych mie­
sięcy załatwiła zaledw ie dwie drobne transakcje.

OPJNJA A N G IE L S K A  O BUDŻECIE  
P O L S K I

),(.Daily Telegraiph" pisząc o budżecie polskim 
na rok l ‘.)2G zauważa, że rząd polski przyjął nienaru­
szalną zasadę utrzymania równowagi budżetowej. R e ­
forma adm inistracji daje dobre wyniki M inister ZocaSy- 
ehoWski był w m ożności zapewnić kiu^isię finanso­
wa^ że wydatki inią przekroczą 1.600.000.000 złotych. 
W obec szybkiego wzrostu czynnego bilansu handjlo . 
wego w ostatnich t miesiącach konsolidacja finanso­
wa Polsk i poczyniła pod kon iec roku znaczne p o ­
stępy i  zapowiada sfę pom yśl me.

IX )Z W O L E N IA  ■ N A  P R ZE W Ó Z  PO M AR AŃ C Z  
W Y D A W A N E  W  R Z Y M IE ?

W  najbliższych dnia li Cenlra.na Kom isja P rzy ­
w ozow a powiadom iona zostanie o wysokości kón 

tyngentów przyw ozow ych  jak ie wyznaczone zostały * 
na, pom arańcze z W łoch  w drodże um owy kompensa­
cyjnej za eksport węgla. Podział kontyngentów  usku­
teczniany prawdopodobnie będ; ia w  Rzym ie p rzy  
Udziale delegatów M inisterstwa Przem yślu  i Handlu,

2  wydawnictw.
‘ N R  5 "W I A D O M O Ś C I  L IT E R A C K IC H "  

przynosi wyłwfiad z J. T lO k n em , artykuł Z  

M ors linow ej o "PrzedM iiciśm u", artykuł Boya- 
Zełeńskiego o n0 \vej muiiiografji o M oljerze, 
friigijpenjy now ych  przek ładów ' "D o n  Car los a ",  
" r a u s la "  i "R om ea  i J e lj i " ,  pióra I K. !H n - 
kow icz, Em. Z egad ło w ic za  i  J Iw aszk iew icza. 
Si. M. Sl;i lińskiego o n()\Vej literaturze japie ń- 
skiej, przegląd prasy, n0 taLki dąiia;ł "P o lsk a  

zagran icą", korespondencję W . EIasenclevera. 
t m a w u ją c ą  "G o rączk ę  z ło la "  Chaplina, re- 
ceńzjc lealratue A. Słonjimskiegsj, wspoianlstiie  

W  H usarsk iego  o E. Zakuł, heigdoly itd.

M IE S IĘ C Z N IK  popu larn o -n aukow ą p. t : 
" W I E D Z A  I Ż Y C IE " .  Ż dniem 1 marca rf> 
zacznie w ychodzić  pod redakcją J. Jędrzeje- 
wicza, dyrektora "P ow szech n ego  Unikfers. ktei- 
respondeucyjnego", n o w y  m iesięcznik ptjpular- 
n o -n au k ow y  pt.: "W ie d z a  i żyqi!ći“ .. Z e  'daniem 
lego  pisma będzie  n o in t ia ru z o w ^ j. w iiedzy Ute 
wszelkich je j dziedzinach i tą d rogą  ciawia- 
nie szerokim  masom naszej pubfjj:z|ności dla 
k ażdego  zrozum iałej, c iekaw ej lek tuty o naj- 
nowszych postępach myśli luażkiejs, o m.Uvfych 
wynalazkach, cudach techniki, podróżacn  i! b a ­
daniach igeognaficznych lid

Każdy zeszył, objętości 5— 6 arkuszy d li­
ku, bo ga to  ilustrowany, będzie  przyniCteT czy ­
teln ikow i artyku ły  w yb itn ych  badaczy i spe­
cja listów . W  najbliższych numerach ukiażą się 
artyku ły  W a c ła w a  Sieroszelwiskiego o jegjci po­
dróży do Egiptu, Dr. T  Jaczew skiego o . w y ­
praw ie zoo logicznej do Parany], D ra P. S ło ­
nim skiego o życiu g łę b in  morśk;icłi|, prtęjf. drą  
JatUzena o gw iazdach  podwiójnyclj, G enerała  
M. Zaru sk iego  o żegludze morskiej!, P d # . N p -  
ak ow sk iego  o stylach w ‘ architekturzejj Prjctf- 
dr. Szym anow skiego  o zim niby, P i j#  dra Pat­
kow sk iego  o rozpadzie a lamowi i  budr/wtie maf-  
lerji itd.

Przystępna, bardzo cena .(4 zł. 50 g r .  k w ar­
ki tnie) oraz c iekaw a  i urozm aicona treść nie­
w ą tp liw ie  zapewlnją pism u szerokie po w  odzie­
nie. —  Adres re d a k c ji: Warszaw/.), C hm ie lna  
33 m, 5.

Czytajcie „Dziennik Ludowy.

2* wiers?, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem
i  22, —*13. Nadesłane Zł. — 36, w tekście Zł. — 60 
L .     - .i.— .. -

f l l  Na 1 -ej str. Zł —  70 Drobne ogł. za słowo Zł. — *:
ieSajSEj Komunikaty Zł. — 48 zamiejscowe

słowo Zł. — *10 f  
o 25“,, drożej. |

1  > r .  J T .  A R D 1 S L  
b sekund, szpitala państw. Specjalne warstaty do naprawy wozów

orygina lne  czeScl sk ład ó w ?  108— 5

W IT O L D  TRANDA
L W Ó W , UL. P O D L E S K IE G O  2.

Wszech nauk 
lekarskich

ord . obecn ie  ul. K uŁLĄ TA JA  5 . od  12 1 i 2 — 5.

W Ł A D Y S Ł A W  S Z A Y N 0 K
cywilny inżynier budowy maszyn i budowli fabrycznych 
we Lwowie, l l ,  Sapiehy 3 tel 32—51 i 32—50 udziela 

pond w sprawach przemysłowych 300—5

N A S I O N A
gospodarcze

warzywne
kwiatowe

z pierwszorzędnych plantacyj 
krajowych i zagranicznych poleca

E D N U N D  R I E D L
L u/d w , ul Rufau/shiego 3.

Cennihi szczb aławe wysyła się na żądanie.

W INCENTY JASTRZĘBSKI

Organizacjo pracy fizycznej
wykonywanie wysiłków

Cena 5 z ł .  Cena 5 zł.
poleca

Księgarnia Ludowa
Lw ów , ul. Szajnochy 2

SPÓŁDZIELNIA
LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE

POLECA

D R U K A R N I Ę
TEL. 496 LWÓW, L  SAPIEHY 77 TEL. 496
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
KROJ1, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNE 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZrtSOPiSMA, DZIEŁA ORAZ 
WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIŁ

DZiENNIK LOOOWr
UFfiW, 9L STKSTSSKi 21 TEi.2#

KSIĘGARNIĘ
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 

bogatą w w i e l b i  w y b ó r  
k a i ą i e k  wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn.

wychodzący codzien, ran« 
z cajświeższemi wiadomo­
ściami z dnia poprz. i aocy.

Ingerujcie w Dzieniiiku Ludowym.
Z a s tę p c a  n aczełn  re r ia k L  i  r e d .  o c łp o w ,  B R O N I S Ł A W ,  S K A L A K .  —  D n d L  Luid. S p , T o w ,  W « d . ,  L w ó w ,  ad. L. S a p ie h y  7 7  —  tT e i ,  4 9 5 ,


